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DRAMAT
NA STROMEJ

W Prokuraturze Wojewódzkiej trwają przesłuchania mające na celu 
prześledzenie stopnia przestrzegania w Przedsiębiorstwie Wodociągów i 
Kanalizacji przepisów Bezpieczeństwa i I ligieny Pracy. Można domniemywać, 
że skrupulatne przestrzeganie zaleceń BHP pozwoliłoby na zupełnie 

■ bezpieczne przeprowadzenie rutynowych prac w komorze zasuw przy ul. 
| Stromej.

W środę zostały przewiezione do Instytutu Ekspertyz Sądowych im.prof. 
Zycha w Krakowie wycinki organów wewnętrznych i próbki krwi tragicznie 
zmarłych pracowników PWiK. Dopiero wyniki pozwolą na precyzyjne us­
talenie bezpośredniej przyczyny zgonu.

LEGNICCY AZYLANCI
Jak -należało się spodziewać 

wśród obywateli radzieckich prze­
lewających w naszym kraju, znalazło 
się sporo osób, które stan wyjątkowy 

i w Moskwie postanowiły wykorzystać 
do wystąpienia z prośbą o azyl poli- 

’ tyczny.
Wg informacji uzyskanych od 

Urzędu Ochrony Państwa i Wy- 
) działu Spraw Obywatelskich U. W. w 

Legnicy, takie przypadki miały także 
miejsce w naszym województwie. Z 

. tym,że jednym kompetentnym urzę­
dem powołanym do rozpatrywania 
tego typu wniosków jest Biuro ds. 

' Uchodźców, mieszczące się w War­
szawie. Tak więc wszyscy cudzo­
ziemcy, po uzyskaniu od miejs­
cowych urzędów wyczerpujących in­
formacji, kierowani są do płka Sko­

czylasa - szefa Biura.
Legnickie Urzędy nie zaobser­

wowały skokowego wzrostu liczby 
osób pragnących pozostać na stałe w 
naszym kraju. W środę zgłosiło się 
pięć osób i tyle samo na informacje 
oczekiwało wczoraj. Przy czym, nie 
wszyscy spośród nich to potencjalni 
azylanci. Niektórzy przybyli do Polski 
na prywatne zaproszenie i teraz, ma­
jąc notarialnie potwierdzoną zgodę 
osób zapraszających na zapewnienie 
im utrzymania w kraju, do czasu uzys­
kania oficjalnej zgody naszego rządu 
na pobyt stały, starają się o kartę 
pobytu i polski paszport obcokra­
jowca. Nie ma to jednak nic wspól­
nego ze stanem wyjątkowym, po 
prostu, dla wielu Rosjan Polska sta­
nowi "Ziemię Obiecaną" 

Wyboiy’91
KOMUNIKAT

Organizacje mniejszości czeskiej, litewskiej, słowackiej i 
; ukraińskiej w Polsce utworzyły Wyborczy Blok Mniejszości.

Blok tworzą: Związek Ukraińców w Polsce wraz ze Związkiem 
J Ukraińskiej Młodzieży Niezależnej, Ukraińskim Bractwem 

Chrześcijańskim św. Włodzimierza i Zjednoczeniem Łemków, 
Litewskie Towarzystwo Społeczno - Kulturalne, Litewskie To- 
*«rzystwo im. św. Kazimierza oraz Towarzystwo Społeczno - 
Kulturalne Czechów i Słowaków w Polsce.

Woborczy Blok Mniejszości okręgu jeleniogórsko - legnic­
kiego na ostatnim posiedzeniu wyłonił swoich kandydatów do 
Przyszłego Sejmu:

L Bohdana Pecuszoka
2. Jana Olejnika '
3. Bogdana Kalitkę
4. Bogdana Hnatiuka.
Ń•Wyborczy Blok Mniejszością

wili płacenia mandatów funkcjo­
nariuszom Straży Miejskiej. Wobec 
tego sprawy skierowano do kole­
gium ds. wykroczeń. O dalszych 
perypetiach Manhatanu poinfor-, 
mujemy.

Manhatan ożył
Suszenie Kupców Leg- ................. '
c" rozpoczęlo, zgodnie ze swoi-

pr P°*icdziami,  handel na placu 
dniu Ul,\Cy ^orkowej. W pierwszym 
Ponad^aU,lnuści czynnych było

W straganów. Kupcy odmó-

Partia Wolności
w Legnicy

Wczoraj w Legnicy roz­
poczęli zbieranie podpisów przedsta­
wiciele Partii Wolności Kornela Mo- 
rawieckiego. Rozdano ulotki zawie­
rające program wyborczy. Jego nie­
które postulaty to: nowe wybory pre­
zydenckie i samorządowe w 1992 
roku, ujawnienie agentów i współ­
pracowników SB, rozwiązanie Urzę­
du Ochrony Państwa, usunięcie Bal­
cerowicza oraz ustanowienie tanich 
kredytów. Aktywną agitację pro­
wadził Edward Wóltański - jeden z 
kandydatów Partii Wolności do 
Sejmu z okręgu jeleniogórsko - leg­
nickiego.

Lecą rynny
Wczoraj w godzinach popołu­

dniowych mieszkanka legnickich 
Piekar (ul. G. Zapolskiej 5) tylko 
cudem uniknęła poważniejszych 
obrażeń. W momencie jak podeszła 
do domu w którym mieszka, została 
powalona na ziemię rynną, która 
oderwała się od dachu. Skończyło się 
na wizycie u lekarza. A co na to 
Spółdzielnia ? Czy władze spół­
dzielni zamierzają przyjrzeć się 
umocowaniu rynien, czy wystarczy 
im kolejna podwyżka czynszów? 
Chętnie uzyskalibyśmy odpowiedzi 
na te pytania.

(zaj)

RING WOLNY
W cieniu wielkiej polityki egzys­

tują miliony ludzi- Dla nich nie 
ma większego znaczenia kto rządzi, 
kto podejmuje decyzje i odpowiada 
za ich realizację.

Pucz w ZSRR został wielu oby­
wateli radzieckich w Polsce. Wielu z 
nich nie wiedziało, że doszło do takie­
go wydarzenia. Byli przekonani, że to 
jest sen. Przywykli do tego, że marazm 
jaki ogarnął ZSRR, będzie trwał 
zawsze. Dlatego zaczęli sami trosz­
czyć się o swój byt. Przyjeżdżali do 
Polski, handlowali, pracowali na 
czarno, ratując się tym przed nędzą 
w ich kraju.

Obywatele Związku Radziec­
kiego odetchnęli z ulgą, że zamach 
stanu się nie powiódł. Może nie 
wszyscy. Jednak jak się wydoje, mi­
liony ludzi po chwilowych emocjach, 
znowu stanie przed dylematem, jak 
przeżyć jutrzejszy dzień. 1 jak zwykle 
będą przyjeżdżali do naszego kraju 
ratować swoje budżety, bez oglądania 
się na wielką politykę.

Fighler

DZIŚ W NUMERZE
* Azylanci  Zamordowa­
ni przez Rosjanina  
Łowiectwo  Skarb kibica

*
*

*
* Złotoryja pany  
Horoskop  Tydzień w 
TV + SAT 

*
*
*

Z PLACU SŁOWIAŃSKIEGO

W dniu wczorajszym Wojewoda 
legnicki Andrzej Glapiński spotkał 
się z kierownictwem niemieckiej 
firmy LANDERS, specjalizującej 
się w rozwiązywaniu problemów 
gospodarki komunalnej. Rozwa­

żano możliwość wdrożenia na tere­
nie województwa legnickiego sys­
temu utylizacji odpadów komu­
nalnych z wykorzystaniem doś­
wiadczeń niemieckich.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

0 Borys Jelcyn podczas Wiecu Zwy­
cięstwa w Moskwie podziękował jej. 
mieszkańcom za męstwo i wy­
trwałość, które przyczyniły się do 
zwycięstwa nad zamachowcami. 
Jednocześnie zauważył, że podsta­
wy demokracji w ZSRR są bardzo 
kruche.

Podczas tego wiecu, Aleksan­
der Jakowlew zażądał pełnej wol­
ności prasy, dymisji kilkuset ge­
nerałów i ustalenia prawdy o zama­
chu.

• Stan zdrowia Teodora Ziwkowa 
poprawił się na tyle, że jego proces 
zostanie wznowiony na początku 
października. Żiwkow swoje 80-te 
urodziny spędzi na wolności.

* Prezydent Rosji Jelcyn podpisał 
dekret, zakazujący działalności 

partii komunistycznej w siłach 
zbrojnych na terenie Rosji.

* W związku z wydarzeniami w 
Związku Radzieckim papież Jan 
Paweł II pragnie przyspieszyć swą 
wizytę w tym kraju.

• Minister Skubiszewski powiedział, 
że negocjacjom w sprawie wy­
cofania wojsk radzieckich z Polski 
towarzyszy znacznie lepsza at­
mosfera. Poparł też niepodległoś­
ciowe aspiracje Łotwy i Estonii.

• Oddziały Armii Radzieckiej opuś­
ciły wieżę telewizyjną w Wilnie, oku­
powaną od stycznia br.

* Prezydent Litwy Langsbergis wydał 
dekret przekazujący jednostki 
OMON-u pod zarząd litewskiego 
MSW.



LEGNICA, 1974 r. UL. WROCŁAWSKA

2 r.AZFTA I PC.N.rVA

♦listy

Od redakcji:

Grzegorz Brycki

DAWNA LEGNICA W OBIEKTYWIE MIECZYSŁAWA PAWEŁKA

rząd Miasta zaproponował Kupcom 
skorzystanie z wolnych miejsc do 
handlowania w mieście, tzn. place 
przy ul. Izerskiej, Paderewskiego, 
wolne miejsca wyznaczone do han­
dlu na terenie miasta oraz wolne lo­
kale handlowe, a także plac po byłej 
bazie LPB przy ul. Wrocławskiej, 
gdzie zaproponowano Kupcom po­
djęcie działalności handlowej na 
następujących warunkach: miano­
wicie do końca br. handlujący mieliby 
opłacać jedynie koszty eksploata­
cyjne związane z użytkowaniem 
gruntu, w zamian za nieuiszczanie 
opłaty targowej i czynszu za grunt. 
Jednakże protokół uzgodnień nie 
został przez Stowarzyszenie Kupców 
podpisany i powyższe propozycje nie 
zostały przez zainteresowaną stronę 
przyjęte.

21 sierpnia br. na posiedzeniu 
Zarządu Miasta uczestnicząca dele­
gacja z ramienia Stowarzyszenia 
Kupców nie zmieniła swego stano­
wiska, oświadczając, że z dniem 
22 VIII rozpoczynają działalność 
handlową na tzw. Manhattanie - do 
czasu uregulowania przez Radę 
Miejską kwestii targowisk w mieście.

W związku z tym, Zarząd Miasta 
podejmuje działania o charakterze 
prawnym.

Konkludując należy podkreślić, 
iż Zarząd Miasta wykazał wiele dob­
rej woli, proponując szereg rozwią­
zań na drodze prawnej. Tymczasem 
stanowisko Stowarzyszenia Kupców 
Legnickich sprowadza się do jednego 
miejsca handlowego - jakim był do­
tychczas tzw. Manhattan.

Cena z kosztami przesyłki 
tylko 190.000 zł! 
"TELSTAR"

P. o. Prezydenta Miasta
mgr inż. Edward Jaroszewicz 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
mgr Marek Kozłowski

W nawiązaniu do artykułu zam­
ieszczonego w nr 90 "Gazety Legnic­
kiej" z dnia 21 sierpnia br. 
oświadczamy, że piszący anonimowo 
artykuł pt. "Od czwartku na Manha- 
tan" zawiera nieścisłości prawne. W 
artykule blednie podaje się przepisy, 
bowiem nie chodzi o ustawę kompe­
tencyjną, lecz o przepisy wpro­
wadzające ustawę o samorządzie te­
rytorialnym i ustawę o pracownikach 
samorządowych (Dz.U.nr 32, poz. 
191).Ponadto Rada Miejska nie 
wydaje Dzienników Urzędowych, lecz 
Wojewoda, tj. Dziennik Urzędowy 
Województwa Legnickiego.

W myśl przepisu art. 31 ust. 1 
ustawy z dnia 10 maja 1990r. przepisy 
wprowadzające ustawę o samorzą­
dzie terytorialnym i ustawę o pra­
cownikach samorządowych obo­
wiązkiem Rady Miejskiej w Legnicy 
było uch walenie wykazu aktów prawa 
miejscowego wydanych przez rady 
narodowe i terenowe organy admini­
stracji państwowej o właściwości 
ogólnej stopnia podstawowego przed 
dniem wejścia wżycie cytowanej usta­
wy. Z tego obowiązku Rada Miejska 
w Legnicy wywiązała się, podejmując 
uchwalę nr X!49/90 z dnia 22 listo­
pada 1990 r.

Apelujemy do dziennikarzy, by 
pisząc o problemach miasta zasięgali 
i czerpali informacje z różnych źródeł 
tak, by nie dezinformować mie­
szkańców. Nie powinno przecież 
chodzić wyłącznie o wywołanie sen­
sacji lecz o wspólne rozwiązanie 
wielu nabrzmiałych problemów leg- 
niczan i miasta.

Okazja 
Papierosy REX 
- cena 3500 zł

MASZ SWÓJ 
DOMEK?

DOMOFON
PRZEŚUiMY POCZTĄ

W imieniu
Zarządu Miasta Legnicy 

oświadczenie podpisał p.o. 
Prezydenta Miasta EJaroszewicz

• Młoda dziewczyna wynajmie sa- 
, modzielny pokój. Wiadomość: tel.

282-38.

W odpowiedzi na list dotyczący 
mojego artykułu "Od czwartku na 
Manhatan" przyznaję się do pomyłki. 
Nie jest moim zamiarem szerzenie 
dezinformacji, dlatego przepraszam 
wszystkich zainteresowanych za nie­
zamierzone nieścisłości.

Informacje dotyczące kwestii 
legalności uchwały Rady Miejskiej 
nie są moim wymysłem. Różnica w 
podejściu do sprawy wynika z innej 
interpretacji pojęcia wykazów prawa 
miejscowego przez przedstawicieli 
Stowarzyszenia Kupców Legnickich.

Oświadczenie Zarządu Miasta 
w Legnicy z dnia 22 sierpnia 1991 r.

W związku z faktem, iż w dniu 
22 sierpnia bezprawnie wszczęto 

, handel na tzw. Manhattanie-Zarząd 
Miasta Legnicy informuje poniżej 
legniczan o przebiegu zdarzeń zwią­
zanych z tymczasowym placem 
sprzedaży przy ul. Zamkowej. W 
wyniku podjętej przez Radę Miejską 
Uchwalywdniu 13 czerwca br., która 
określała ostateczny termin funkcjo­
nowania placu sprzedaży przy ul. 
Zamkowej, tj. do 30 VII br. oraz 
decyzji Rady Miejskiej na sesji 
nadzwyczajnej w dn. 30 lipca br., 
która jednoznacznie podtrzymała 
swoje stanowisko, Stowarzyszcnite 
Kupców Legnickich podjęło z dniem 
1 sierpnia br. akcję protestacyjną w 
formie okupacji parkingu.

W pierwszej dekadzie sierpnia 
Wiceprezydent E. Koszka podjął 
rozmowy z przedstawicielami Stowa­
rzyszenia Kupców służące rozwią­
zaniu zaistniałej sytuacji. Wynikiem 
tego było zwołanie posiedzenia Za­
rządu Miasta w/w sprawie w dniu 12 
sierpnia - celem wypracowania sta­
nowiska.

Wykluczając możliwość zasto­
sowania rozwiązania "siłowego", Za­
rząd Miasta w dniach 13-14 sierpnia 
odbył trzy tury negocjacji z zaintere­
sowanymi, w wyniku których przy­
jęto protokół uzgodnień. Zawierał 
on m.in. takie ustalenia, jak: zawie­
szenie akcji protestacyjnej z dniem 
14.08. br., Stowarzyszenie Kupców 
złoży wniosek do Urzędu Miasta w 
sprawie zagospodarowania terenu 
przyległego do parkingu wraz z 
dokumentacją, a Zarząd zobowią­
zuje się wprowadzić powyższą spra­
wę do porządku dziennego obrad 
najbliższej sesji.

Ponadto podczas rozmów - Za­

Poznań, ul. Żydowska
l 1S/18 1

WIEŚCI Z LEGNICKIEGO 
RATUSZA

Hurtownia
POM Legnica ul.Klonowa 
teI.26S-9S (7.00-15.00).

Tylko 133 proc, radzieckich kobiet stosuje 
antykoncepcję

WKŁAD
Z ZAGRANICY

Prezerwatywa wyraźnie nie jest 
środkiem antykoncepcyjnym, który 
radziecki mężczyzna lubi najbar­
dziej. Przynajmniej - prezerwatywa 
wykonana w ZSRR. W moskiew­
skich aptekach można je dzisiaj kupić 
bez kolejki i to po śmiesznej cenie 10 
kopiejek za sztukę, ale - jak skarżą się 
farmaceuci - ten towar "nie idzie". 
Wykonany z dość grubego i szor­
stkiego lateksu, jest nie tylko ponoć 
nieprzyjemny w użyciu, ale przede 
wszystkim często wadliwie wykonany 
i nie spełnia wówczas swoich za­
bezpieczających funkcji.

Do antykoncepcji mieszkańcy 
ZSRR od lat zresztą nie mają 
szczęścia. Pękające prezerwatywy, 
tabletki o lak dużym stężeniu 
hormonów, że ich zażywanie prowa­
dzi do wielu chorób, wreszcie do- 
pochwowe globulki wywołujące 
stany zapalne tworzyły zawsze pod­
stawowy asortyment w tej dziedzinie. 
Na dodatek środków tych starczało i 
tak zawsze nie dla wszystkich. 
Obliczono w Moskwie, że miejscowe 
środki antykoncepcyjne zaspokajały 
w latach 80. najwyżej jedną trzecią 
potencjalnych potrzeb.

Efektem tego jest, że (według 
najnowszych, radzieckich badań) 
zaledwie 13,3 proc, kobiet w tym 
kraju stosuje jakąkolwiek metodę 
kontroli urodzeń. O ile nie liczyć 
aborcji jako antykoncepcji. W tej 
ostatniej bowiem dziedzinie ZSRR 
jest bezkonkurencyjny na świecie.

Nad zmianą tej sytuacji pracują 
obecnie zarówno międzynarodowe 

organizacje popierające planowanie 
rodziny, jak i zagraniczny biznes. W 
ZSRR działa od ponad roku Ra­
dzieckie Towarzystwo Rodziny i 
Zdrowia, założone przy udziale 
podobnych związków z Europy Za­
chodniej. Prowadzi ono przede wszy­
stkim szkolenie miejscowych lekarzy, 
których wiedza w sferze antykon­
cepcji była dotąd niewielka. Stowa­
rzyszenie sprowadziło też pierwszy 
większy transport pigułek i globulek 
antykoncepcyjnych o przyzwoitej 
jakości i choć - jak przyznaję jego 
kierownictwo - sposób dystrybucji 
tych środków nie był najlepszy, a 
środki sprzedawano... za dewizy, coś 
się jednak w tej dziedzinie ruszyło.

Większe nadzieje łączyć należy z 
raczej z planami -zachodnich firm 
wejścia na radziecki rynek - rublowy, 
ze swoją ofertą. Myśli o tym np. 
amerykański koncern Johnson (glo­
bulki). Japońska firma Mitsui 
planuje z kolei założenie w ZSRR 
fabryki prezerwatyw, której zdolność 
produkcyjna miałaby sięgnąć 238 
min sztuk rocznie.

Władze radzieckie, dostrze­
gając wreszcie wagę problemu, 
zaktywizowały też handel. Tylko w 
tym roku kupiono 80 min prezer­
watyw w Wietnamie. Kupowane są 
także nowe licencje dla miejscowych 
zakładów. Za kilka lat produkcja 
tego towaru (zabezpieczająca i przed 
niepożądaną ciążą, i AIDS) prze­
kroczyć ma miliard sztuk rocznie, co 
teoretycznie, zaspokoi miejscowe 
potrzeby.

Komenda Wojewódzka Straży Pożarnych 
w Legnicy ul. Lenina 2

ogłasza przetarg ustny na sprzedaż pojazdów samochodowych.

1. FSO 1500 nr rej.LGA666M, rok produkcji 1985, 
stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 11.514.000 
zł.

2. Żuk A06 nr rej. LG A 242G, rok produkcji 1985, sto­
pień zużycia 70%, cena wywoławcza 11.812.000 zł.

3. Jelcz 3W 317nrrej.LGA 786S, rok produkcji 1986, 
stopień zużycia 55%, cena wywoławcza 89.756.000 
zł.

4. Star 244 pożarniczy nr rej. LGA 299R, rok produk­
cji 1978, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 
54.562.000 zł.

5. Star 244 pożarniczy nr rej. LGJ345C, rok produk­
cji 1976, stopień zużycia 85%, cena wywoławcza 
40.922.000 zł.

6. Uaz 469B nr rej. LGW 140A, rok produkcji 1980, 
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 10.964.000

Przetarg odbędzie się w 14-tymdniu roboczym od daty ukazania 
się ogłoszenia o godz. 9.00 w KWSP, ul. Lenina 2.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w

Lc®nica.’ najp6źniej dwa dni przed przetargiem.
SP zastrzega sebie prawo unieważnienia przetargu bez po­

dania przyczyn.
W przypadku nie dojścia do skutku przetargu, będą przyjmo­
wane oferty pisemne w ciągu 3 dni roboczych od terminu 
przetargu.
Pojazdy można oglądać:

Pozycja 1 i 2 w KRSP Legnica
Pozycja 3 i 4 w OSP Prochowice
Pozycja 5 w KRSP Głogów
Pozycja 6 w KRSP Złotoryja



DROBTEX S.A

poszukuje partnerów do współpracy

Legnica ul.Koskowicka 10 
tel.222-11, tlx.0787469, fax 615-76

Posiadamy certyfikat bazy eksportowej artykułów spożywczych 
Dotychczas specjalizowaliśmy się w branży spożywczej

Dysponujemy: 
budynkiem biurowym - 200 m 2 bazy magazynowo-produkcyjny v 800 m2, garażami - 200 m2, wiaty 
. 180 m2, budynkiem w budowie (stan surowy) 2-kondygnacyjny - 850 m2, teren ogrodzony -1,17 h.

Posiadamy;
sieć energetyczny (100 kw), wodociągowo-kanalizacyjny, centralne ogrzewanie, połączenia 
telefoniczne i telefaxowe.

Tylko 133 proc, radzieckich kobiet stosuje 
antykoncepcję

WKŁAD
Z ZAGRANICY

Prezerwatywa wyraźnie nie jest 
Środkiem antykoncepcyjnym, który 
radziecki mężczyzna lubi najbar­
dziej. Przynajmniej - prezerwatywa 
wykonana w ZSRR. W moskiew­
skich aptekach można je dzisiaj kupić 
bez kolejki i to po śmiesznej cenie 10 
kopicjekza sztukę, ale - jak skarżą się 
farmaceuci - ten towar "nie idzie". 
Wykonany z dość grubego i szor­
stkiego lateksu, jest nie tylko ponoć 
nieprzyjemny w użyciu, ale przede 
wszystkim często wadliwie wykonany 
i nie spełnia wówczas swoich za­
bezpieczających funkcji.

Do antykoncepcji mieszkańcy 
ZSRR od lat zresztą nie mają 
szczęścia. Pękające prezerwatywy, 
tabletki o tak dużym stężeniu 
hormonów, że ich zażywanie prowa­
dzi do wielu chorób, wreszcie do- 
Pochwowe globulki wywołujące 
stany zapalne tworzyły zawsze pod­
stawowy asortyment wtej dziedzinie. 
Na dodatek środków tych starczało i 
kak zawsze nie dla wszystkich. 
Obliczono w Moskwie, że miejscowe 
kodki antykoncepcyjne zaspokajały 
* latach 80-tych najwyżej jedną 
lfzecią potencjalnych potrzeb.

Efektem tego jest, że (według 
najnowszych, radzieckich badań) 
Zaledwie 13,3 proc, kobiet w tym 
Jzaju stosuje jakąkolwiek metodę 
*°ntroli urodzeń. O ile nie liczyć 
aborcji jako antykoncepcji. W tej 
ostatniej bowiem dziedzinie ZSRR 
)cst bezkonkurencyjny na święcie.

Nad zmidną tej sytuacji pfacują 
obecnie zarówno międzynarodowe 

organizacje popierające planowanie 
rodziny, jak i zagraniczny biznes. W 
ZSRR działa od ponad roku Ra­
dzieckie Towarzystwo Rodziny i 
Zdrowia, założone przy udziale 
podobnych związków z Europy Za­
chodniej. Prowadzi ono przede wszy­
stkim szkolenie miejscowych lekarzy, 
których wiedza w sferze antykon­
cepcji była dotąd niewieljca. Stówa- ' 
rzyszenie sprowadziło też pierwszy 
większy transport pigułek i globulek 
antykoncepcyjnych o przyzwoitej 
jakości i choć - jak przyzńaje jego 
kierownictwo - sposób dystrybucji 
tych środków nie był najlepszy, a 
środki sprzedawano... za dewizy, coś 
się jednak w tej dziedzinie ruszyło.

Większe nadzieje łączyć należy 
raczej z planami zachodnich firm 
wejścia na radziecki rynek - rublowy, 
ze swoją ofertą. Myśli o tym np. 
amerykański koncern Johnson (glo­
bulki). Japońska firma Mitsui 
planuje z kolei założenie w ZSRR 
fabryki prezerwatyw, której zdolność 
produkcyjna miałaby sięgnąć 238 
min sztuk rocznie.

Władze radzieckie, dostrze­
gając wreszcie wagę problemu, 
zaktywizowały też handel. Tylko w 
tym roku kupiono 80 min prezer­
watyw w Wietnamie. Kupowane są 
także nowe licencje dla miejscowych 
zakładów. Za kilka lat produkcja 
tego towaru (zabezpieczająca i przed 
niepożądaną ciążą, i AIDS) prze­
kroczyć ma milion sztuk rocznie, co i 
teoretycznie zaspokoi miejscowe 
potrzeby.

ZABIORĄ 
WSZYSTKO
Wizja powrotu do rodzinnego 

kraju mobilizuje Rosjan do robienia 
szybkich interesów. Ich oferta hand­
lowa jest bogata - od mieszkań po­
czynając na domowych sprzętach 
kończąc. Nie wszystkie towary znaj­
dują nabywców. W takich przy­
padkach pozostaje tylko jedno - to, 
co nie zostanie sprzedane, zabrać ze 
sobą. Trzeba powiedzieć, że możli­
wości wywozu są prawie nieogra­
niczone. Parę tygodni temu legniccy 
celnicy udaremnili próbę przemytu 
sporej ilości spirytusu. Podobno, 
kolejowy kontener wypełniony byt 
tym napojem po brzegi. Najwyra­
źniej Rosjanin miał pecha, a Polmos 
uratował swój monopol. A poza tym, 
wszelkie nieprawidłowości i wykro­
czenia dokonywane przez obywateli 
radzieckich, w świetle polskich prze­
pisów celnych, ujawniane są bardzo 
rzadko. Zbyt często o wykryciu 
przestępstwa decyduje przypadek. 
Należy jednak pamiętać, że kolej nic 
jest jedynym środkiem transportu, 
który wykorzystują Rosjanie. Chodzi 
tu zarówno o przesyłki wojskowe, jak 
i cywilne. Na terenie naszego regionu 
znajdują się 4 radzieckie lotniska. Z 
racji tego, że są obiektami woj­
skowymi, całkowicie wymykają się 
polskiej kontroli celnej. Wynika z 
tego, że drogą powietrzną można 
przywieźć, a co ważniejsze, wywieźć 
stąd praktycznie wszystko. Potwier­
dzi! to pewien Rosjanin, pracujący na 
lotnisku w Krzywej k/ Legnicy: "za- 
bierzemy ze sobą wszystko, co można 
zapakować do samolotu". Micjmy 
nadzieję, że płyty chodnikowe z leg­
nickiego "Kwadratu" pozostaną na 
swoim miejscu. A może odpow­
iednio wcześniej pomyśli ktoś o 
wydaniu niezbędnych dokumen­
tów, uprawniających stronę polską 
do kontroli tego, co w rzeczywistości 
od lat pozostaje niezbadane.
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INFORMACJA O FUNDACJI 
ROZWOJU OCHRONY 
PRZECIWPOŻAROWEJ

Powołana w końcu 1990 roku 
Fundacja Rozwoju Ochrony Prze­
ciwpożarowej za swój podstawowy 
cel uznała wspomaganie wysiłków 
państwa w dziale ochrony życia i 
mienia obywateli oraz dorobku gos­
podarczego i kulturalnego społe­
czeństwa przed pożarami i innymi 
klęskami żywiołowymi oraz zagro­
żeniami będącymi ubocznymi skut­
kami cywilizacji.

Dokonujący się postęp nauko­
wo-techniczny i cywilizacyjny powo­
duje, że klasyczne rozumienie roli 
straży pożarnych ulega zasadniczej 
zmianie. W większości rozwiniętych 
państw świata funkcjonują one jako 
szeroko rozumiane służby ratow­
nicze.

Wykonują więc zadania tzw. ra­
townictwa technicznego (w wypad­
kach i katastrofach drogowych, ko­
lejowych, lotniczych), ekologicznego 
(usuwają skutki zatruć atmosfery, 
wycieków toksycznych substancji 
chemicznych, wybuchów gazów), 
wodnego (w czasie powodzi, uto­
nięć).

Ze względu na swą mobilność, 
pełnią rolę wiodącą, współpracując z 
innymi wąsko specjalistycznymi służ­
bami ratowniczymi.

Analogiczne zadania, z więk­
szym obecnie i mającym tendencję 
rosnącą nasileniem, stanęły przed 
naszymi strażami pożarnymi. Inter­
wencje związane z bezpośrednim 
zagrożeniem pożarem, do których są 
one prawnie zobowiązane i przy­
gotowane, stanowią obecnie 50% 
ogółu interwencji. Do wypełniania 
nowych zadań, które narzuciło po 
prostu życic, nie są więc one 
właściwie przygotowane. Szczegól­
nie duża luka występuje w ich wy­
posażeniu w nowoczesny, drogi, lecz

skuteczny sprzęt ratowniczy. Środki 
finansowe otrzymywane z budżetu 
państwa nie pozwalają na zaspo­
kojenie palących potrzeb.

Fundacja chce się więc zająć or­
ganizowaniem pomocy w tym zakre­
sie, pragnie także, opierać się m. in. o 
kadrę pożarniczych placówek nau­
kowo-badawczych, świadczyć pod- x 
miotom gospodarczym usługi pole­
gające na doradztwie i ekspertyzach 
w kwestii zabezpieczenia mienia i 
procesów technologicznych. Dąży 
również do poprawy warunków pra­
cy i życia strażaków.

Zwracamy się z prośbą o wspar­
cie finansowe realizacji celów statu­
towych Fundacji, które,jak sądzimy, 
uznacie za nasze wspólne.

Wpłaty na rzecz Fundacji, które 
odliczane są od podstawy opodat­
kowania dochodów Przedsiębior­
stwa - Zakładu, pomogą w rozwoju 
ratownictwa w naszym wojewódz­
twie.

. Stając się Darczyńcami Fun­
dacji, możecie przyczynić się do rea­
lizacji jej humanitarnych idei, do 
podniesienia technicznej sprawności 
i precyzji działania ratowników, od 
której jakże często zależy życie i 
zdrowie nas wszystkich i losy naszego 
majątku.

KONTO FUNDACJI:
Prosper Bank S.A w Krakowie 
Oddział w Warszawie 
nr 603009-4116-132

PEŁNOMOCNIK 
ZARZĄDU FUNDACJI 

płk poŁ mgr Józef RUDKO

KOMENDANT WOJEWÓDZKI 
kpŁ. poż. i ni.

Aleksy BARTŁOMIEJCZYK

Ekshumacja w Charkowie

W TYM LESIE 
NIE MA PTAKÓW

W charkowskim parku leśnym 
nie ma ptaków. Podobno wyczuwają 
one zapach unoszący się do tej pory 
nad masowymi grobami. Za dusze 
pogrzebanych tu ludzi "Anioł Pański" 
odmawia codziennie ksiądz prałat 
Zdzisław Peszkowski, stale miesz­
kający w Stanach Zjednoczonych, 
rotmistrz I Pułku Ulanów Krecho- 
wieckich, jeden z nielicznych, który 
uniknął kaźni NKWD, zgotowanej 
polskim oficerom wiosną 1940 r. w 
Charkowie.

Ze Starobielska przywożono ich 
tu po kilkudziesięciu, by w piwnicach 
ponurego gmaszyska charkowskiego 
NKWD wykonać zbrodniczy rozkaz 
Stalina. Po pobieżnej rewizji oraz 
potwierdzeniu tożsamości wiązano 
im ręce i mordowano strzałem w tył 
głowy. Owinięte w płaszcze zwłoki 
wywożono do pobliskiego lasu i 
zrzucano do wcześniej wykopanych 
dołów. Trwało to przez cały kwiecień 
1940 r. Oprawcy bardzo się śpieszyli, 
byli pewnie przekonani, że ich 
zbrodnia nigdy nic zostanie odkryta. 
Przez kilka tygodni w podcharkow- 
skim lesie pracowała ekipa polskich 
specjalistów, która dokonywała eks­
humacji części masowych grobów, w 
których znaleźli wieczny odpoczynek 
jeńcy Starobielska. Nic tylko zresztą 
oni zostali pochowani w tym lesie. 
Mordów dokonywano już od 1930 r. 
Jak twierdzi przedstawiciel naczelnej 
prokuratury wojskowej ZSRR pod­
pułkownik Aleksander Tretiecki, w 

całej strefie leśnej pogrzebanych jest 
ok. 700 tys. obywateli radzieckich. 
Ich szczątki tęż są wykopywane.

Ekipa polskich ekspertów pra­
cuje w 40 stopniowym upale pod 
kierunkiem zastępcy prokuratora 
generalnego RP, Stefana Śnieżko. 
Podcharkowski las odsłania swoje 
tajemnice. Tacy specjaliści jak prof. 
Bronisław Młodziejowski, doc. Ro­
man Mądro, czy dr Erazm Baran 
potrafią perfekcyjnie określić jak do 
ofiary strzelano, czy oprawca zabił ją 
od razu, czy też musiał dobijać. Nie 
ma żadnych wątpliwości. Ten mord 
jest już udowodniony. Byli to Polacy, 
polscy oficerowie, ludzie którzy mieli 
swoje rodziny, swoją stalą pracę w 
szpitalach, kancelariach adwoka­
ckich, itp. Wszystko to można wy­
czytać z pozostałości znalezionych w 
mogiłach. Specjaliści jak Zdzisław 
Sawicki - falerystyk (nauka o od­
znakach wojskowych) czy Jędrzej 
Tucholski, zajmujący się naukowo 
losem ofiar NKWD pochowanych w 
Katyniu, Charkowie i Miednoje 
rozpoznają każdy skrawek munduru 
i najbardziej zzartą przez korozję 
odznakę pułkową. Zdarzają się jed­
nak niespodzianki. Wśród polskich 
oficerów odnaleziono szczątki 
dwóch kobiet. Są to bez wątpienia 
Polki. Nie wiadomo jednak, jak się tu 
znalazły. Jak dotychczas jest to jedno 
z pytań, na które brak konkretnej 
odpowiedzi.



ZAMORj W ib ■ ■ -i
Gdyby ta tragedia wydarzyła się 

teraz, to z pewnością nie schodziła by 
z czołówek gazet przez długie tygod­
nie. Ale wówczas, 23 lata temu, w 
grudniu 1968 roku dolnośląska prasa 
milczała na ten temat lub ograniczała 
się do zdawkowych informacji. Ro­
dziny zamordowanych nic mogły 
wieszać klepsydr na miejscach do 
tego wyznaczonych. Legnicka par­
tyjna władza wespół z podległą sobie 
propagandą uczyniły wiele aby o tej 
sprawie zapomnieć jak najszybciej. 
Żona jednego z zamordowanych już 
kilka tygodni później dowiedziała się, 
że "pani postępowanie jest niczym 
innym jak podważaniem przyjaźni 
polsko-radzieckiej".

Zdarzyło się to 23 lata temu...

1, '
14 grudnia 1968 roku pos­

terunek wartowniczy radzieckich ko­
szar wcentrum miasta opuścił szere­
gowy Swiatosław Kriukow, zabie­
rając ze sobą pistolet maszynowy i 
cztery załadowane magazynki. Do­
chodziła godzina 21.

Z nieustalonych w toku śledz­
twa (?) okolicznościach, Kriukow 
spotkał się ze Stanisławem Kaczo­
rowskim i razem poszli do mieszka­
jącej przy ul. Powstańców Śl. 5 Janiny 
Jurków, koleżanki Staszka.

"Było około 21. Staszek Kaczo­
rowski wszedł do mieszkania, nato­
miast Rosjanin ubrany w wojskowy 
płaszcz i czapkę-uszatkę z przewie­
szonym przez ramię pistoletem ma­
szynowym, zatrzymał się przy 
drzwiach. Żołnierz zobaczywszy 
mnie poprosił o szklankę wody. 
Wodę podał mu Kaczorowski, który 
powiedział, że jest to jego kolega. Na­
stępnie dałam Staszkowi lOOzł,które 
u mnie niedawno zostawi! z myślą o 
kupieniu prezentu dla matki."

Zzeznań Janiny Jurków wynika, 
że nigdy przedtem nie widziała Ka­
czorowskiego w towarzystwie żoł­
nierzy radzieckich. W akiach jest też 
wzmianka o tym, że pani Janina okre­
śliła Kaczorowskiego jako będącego 
wyraźnie pod wpływem alkoholu...

Nie ustalono co ww. dwójka 
mężczyzn robiła przez następne pół­
tora godziny. W bramie przy ul. Pow­
stańców Śl. 5 widziano Kaczorow­
skiego około godz. 23. Spotkanej 
Barbarze Olesiak Kaczorowski wy­

jaśnił, żc m.in. byt z Rosjaninem w 
kawiarni "Marago". Barbara Olesiak 
widziała samego Kaczorowskiego. 
Nic było Rosjanina a tym bardziej 
żołnierza umundurowanego. Dodaj­
my, że prowadzący śledztwo ustalili, 
że Kaczorowski ani sam Ani z nikim 
innym w "Marago" tego wieczoru nie 
byli...

Kilka minut po 23 Kaczorowski 
wraz z Rosjaninem przyszli do 
mieszkania Walentyny Dubickiej - 
matki Kaczorowskiego. Dubicka by­
ła zajęta rozmową z synem i dopiero 
po pewnej chwili weszła do pokoju, w 
którym siedział na tapczanie ra­
dziecki żołnierz trzymający w ręku 
automat nakierowany lufą w jej stro­
nę. Przestraszona tym nieoczekiwa­
nym widokiem zapytała o przyczynę 
jego pobył u w jej mieszkaniu, na co 
Kriukow odpowiedział, że "pobił w 
gestie napić się wedki". Na uwagę 
Dubickiej dlaczego trzyma broń w 
takim położeniu, żołnierz miał od­
rzec: "eto szu t ki" (to żarty - przy. red.)

Kitu kaw nie był skory do dalszej 
rozmowy i kazał (!!!) wezwać syna. 
Po wejściu do pokoju Kaczorow­
skiego, żołnierz poderwał się z miej­
sca i energicznym głosem powiedział", 
"stój, nie ruszać się". Matka była 
przerażona przebiegiem spotkania, 
tymczasem syn ciągle się uśmiecha­
jąc powtarzał, że Kriukow żartuje.

2.
Pierwszą serią został rażony 

Kaczorowski, który padając wolno 
na podłogę powtórzył, że Kriukow 
tylko żartuje. Następnie rosyjski żoł­
nierz pojedyńczymi strzałami razi! 
Dubicką. Strzały nie były śmiertelne. 
Krwawiąca matka widziała jak Kriu­
kow podszedł wolno do leżącego 
syna i z bliskiej odległości wygarnął z 
pół magazynka mówiąc coś co za­
braniało jak: "masz rację to tylko 
żarty"...

Wprawdzie w tokii śledztwa 
Dubicka, która przeżyła cudem, ze­
znała, że syn nigdy nie utrzymywał 
kontaktów z Rosjanami, ale z po­
wodzeniem mogło też być i inaczej. 
Przetóm lat 60. i 70. to był wspaniały 
okres handlu między Polakami a 
rosyjskimi okupantami. Przeliczniki 
handlowych transakcji do tej pory 
zdumiewają obecnych "biznesme­
nów". Przykładowo za butelkę wina 

patykiem pisanego, które koszto­
wało 11 zł, można było dostać od 
Sovictów niezłej klasy zegarek. Nie­
wykluczone, że Kaczorowski w ta­
jemnicy przed matką handlował z 
Rosjanami, a Kriukow uznał się za 
pokrzywdzonego w tych transak­
cjach...

X
Po dokonaniu morderstwa Ka­

czorowskiego i ciężkim zranieniu 
Dubickiej, Rosjanin wypowiedziaw­
szy słowa: "nic mu nie będzie", wy­
szedł na klatkę schodową.

W tym samym czasie kiedy w 
mieszkaniu Dubickiej rozgrywał się 
dramat, nie opodal jej domu służbę 
patrolową pełnili legniccy milicjanci. 
Usłyszawszy strzały bez namysłu 
pośpieszyli z interwencją. Dobywając 
broni z kabur wbiegli do nieoświe­
tlonej klatki schodowej, gdzie zestali 
zaatakowani ogniem z pistoletu 
maszynowego. Niemalże rozstrze­
lani na miejscu zostali kapral Ta­
deusz Kamiński i kapral Zdzisław 
Lickiewicz, ciężko rannymi zostali 
plutonowy Kazimierz Olewicz i 
ORMO-wiec Horst Nicko.

Morderca wybiegł i znikł w 
ciemnościach. Później znaleziono go 
w sąsiedniej klatce schodowej z roz­
waloną w wyniku strzału, głową...

4.
Ówczesnym władzom Legnicy 

przyświecał tylko jeden cel: jak 
najszybsze zatuszowanie sprawy za­
mordowania trzech Polaków/ i ra­
nienia trzech następnych przez 
Rosjanina.

Wczesnym rankiem następnego 
dnia po tragedii, na miejscu zdarze­
nia był m.in. wówczas 17-letni uczeń 
szkoły średniej Włodzimierz M.:

- W całej klatce tyło tyle krwi, że 
aż niedobrze się robiło. W ścianach 
tyło widać ślady po kulach. To 
musiała być jatka. Zaraz też przyje­
chała grupa remontowa i w ciągu 
paru godzin wszystko było na cacy. 
Żadnych śladów, wszystko na nowo 
wymurowane, odmalowane. Ci, któ­
rzy zwabieni pogłoskami o tragedii 
przybyli w południe nie wierzyli, że 
ktoś w tym miejscu strzelał, że byli 
zabici. Żadnych śladów...

5.
Śledztwo prowadzone przez 

prokuraturę wojskową Śląskiego 
Okręgu Wojskowego toczyło się 
niezbyt energicznie. Wówczas też 
pojawiła się plotka, że śmierć mor­
dercy była na rękę prokuratorom. 
Mogli bez specjalnych wyrzutów 
sumienia 5 marca 1969 roku umo­
rzyć śledztwo.

Nic pofatygowali się sprawdzić 
informacje móMącc, że Kciukowa w 
kilka godzin po'zamordowaniu Po­
laków widziano żywego wchodzą­
cego do radzieckiej komendantury. 
Nie pofatygowano się aby ustalić 
dokładną godzinę śmierci Kriukówa. 
Nie mówiąc już o prawdziwej przy­
czynie zgonu. Przyjęto najwygod­
niejszą wersję, że zdesperowany żoł­
nierz przyłożył sobie do głowy auto­
mat i pociągnął za spust...

Niedawno rozmawiałem z by- 
tym lednickim aktywistą PZPR, 
który tamto wydarzenie określił dość 
jednoznacznie:

- Dopiero co zapanował spokój 
po wydarzeniach marcowych, po 
żydowskich pogromach, które ja­
kimś niewielkim odpryskiem miały 
też miejsce w legnickiem, a tu taki 
pasztet. Musieliśmy prasie zamknąć 
gęby na kłódkę, żeby nie wywołać 
burzy. Łatwo byio o spowodowanie 
antyradzieckich zamieszek a to było 
nam niepotrzebne. Były naciski z 
Warszawy (Komitet Centralny 
PZPR - przyp. red.) aby wyciszać 
sprawę. Gdyby u nas coś zaczęło się 
dziać, mogłoby to rozlać się na inne 
miasta, w których stacjonowały woj­
ska radzieckie. Na jednej z narad 
padły sformułowania o realnej groź­
bie wybuchu powstania antysowiec- 
kiego. Spore niezadowolenie pano­
wało w szeregach milicji. W końcu 
zginęło ich dwóch kolegów a tu im 
nakazano ciszę. Pamiętam, że nasi 
aktywiści zrywali nocą klepsydry, aby 
pogrzeb nie przekształci! się w naro­
dową manifestację. Mówiło się, że w 
krok [trok za wojskowymi prokura­
torami chodzili pracownicy KGB. 
Słyszałem plotkę,że tooni "umorzyli" 
śledztwo zabijając Kriukówa.

Obowiązywało hasło: byle do 
Świąt Bożego Narodzenia. Świą­
teczny nastrój sprzyjał łagodzeniu 
nastrojów. Po Nowym Roku o 
mordzie mówiło się tyłków knajpach.

6.
Po tragicznej śmierci Tadeusza 

Kamińskiego, jego żona Danuta 
zwróciła się o wypłatę odszkodo­
wania zgodnie z obowiązującą wów­
czas procedurą, do Pełnomocnika 
Rządu PRLdoSpraw Pobytu Wojsk 
Radzieckich w Polsce. Sprawę rozpa­
trywano prawie rok (!!!). Przyznano 
jednorazowe odszkodowanie w wy­
sokości 20 tysięcy złotych. Córka 
milicjanta, wówczas 8-miesięczna 
Beata otrzymała rentę w wysokości 
400zł miesięcznie przyznawaną aż do 
czasu uzyskania pełnoletności. Na ■ 
mocy postanowienia Sądu Powia­
towego pieniądze te co miesiąc były 
przekazywane na książeczkę PKO. 
Po 18 latach Beacie Kamińsldej mia­
ły zapewnić start w dorosłe życie...

Danuta Kamińska przez ponad 
20 lat starała się jak mogła by 
samotnic wychować córkę. Kiedy 
zwracała się do przełożonych męża o 
pomoc, była spławiana, ponieważ 
nikt nie miał chęci ani odwagi w 
zaangażowanie się w sprawę, która 
mogła być interpretowana jako... 
działalność antyradziecka. '

Schorowana, od 10 lat na rencie 
chorobowej jest dumna, że mimo 
trudności wychowała córkę. Jej je­
dynym marzeniem jest pomóc córce 
w uzyskaniu mieszkania. Uważa, że 

■po części byłoby to sprawiedliwe, 
gdyby mogła otrzymać mieszkanie 
po Rosjanach opuszczających Leg­
nicę. Nie tylko ona uważa, że ma 
moralne prawo do tej rekompensaty 
przyznanej po latach żydawosamot- 
nieniu, żałobie.

Życie bywa brutalniejsze niż by 
się komuś wydawało. Córka Beata 
po skończeniu osiemnastego roku 
życia, zdecydowała się na pobranie z 
książeczki PKG pieniędzy - renty po 
ojcu. PKO naliczyło odsetki i dumnie 
wypłaciło Beacie Kamińskiej... 90 
tysięcy 672 zł. W sam raz aby “wys- - 
tartować" w dorosłe życie. Nic więc 
dziwnego, że sprawą zainteresował 
się rzecznik praw obywatelskich, pro­
fesor Ewa Łętowska.

W ten oto sposób tragedia 
sprzed lat znów znalazła się w cen­
trum zainteresowania. A może tak 
poza zajęciem się rekompensatą dla 
Kamińskich, ktoś wpadnie na pomysł' 
pokuszenia się o wyjaśnienie tamtej 
tragedii sprzed 23 lat?

Czy twój samochód jest obezpieczow ? HURTOWNIA
I

Zapraszamy !

gazeta Lpr-NięKA

I 
i

- 10.000 
-17.500
- 3.200
- 3.000
- 3.500
- 16.000
- 2.500
- 1.200
- 16.000
- 2.800
- 15.000
- 300

IPraedsigbsorstwo Produkcyjno-Handlowe
"DROBTEX" SA '

Ubezpieczenie samochodu w systemie Auto-Casco obejmuje m.in.:
- ubezpieczenie na wypadek kradzieży,
• ubezpieczenie od ognia, wybuchu itp.,
- ubezpieczenie pojazdu na wypadek zderzenia.'

. ' S
I Prowadzimy również ubezpieczenia pojazdów w ruchu międzynarodowym w systemie Zielona Karta oraz Auto-1
| Casco. Ubezpieczenia zawrzeć można w siedzibie Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Legnicy, ul. Powstańców n 
| Śląskich 6, codziennie od 7.15 do 18.00, we wtorki od 8.00 do 18.00, w każdą sobotę od 8.00 do 12.00.

■

Wszystkim kierowcom przypominamy o obowiązku * 
zawarcia ubezpieczenia

Odpowiedzialności Cywilnej OC.

Legnica ul. Kostowacka 1®, tei. 222-11

Oferuje po atrakcyjnych cenach artykuły spożywcze:
1. Olej sojowyy 11 ■
2. Szynka z drobiu 400 g ,
3. Dżem aroniowo - jabłkowy
4. Marmolada 320 g
5. Koncentrat pomidorowy
6. Chałwa grecka 450 g
7. Kawa Racobs -100 g
8. Batony czekoladowe „
9. Syrop z owoców południowych 1,5 1
10. Napoje 0.33 l w puszkach
11. Dezodorant DEO TIME
12. Reklamówki z nadrukiem
13. Żołądki drobiowe mrożone importowane
(pakowane w ilościach 2,268 kg) - cenń do uzgodnienia

_________ ________

Zbigniew Jakubowski



jąjemnica życia i śmierci Marilyn Monroe

KTO JĄ ZABIŁ ? (2)

Kilka miesięcy po przyjęciu u
fe|dmana, John Kennedy umicsz- 
^ony został w szpitalu. Musiał 
poddać się operacji, gdyż skutki rany, 
aką odniósł w czasie wojny sprawiały 
inu coraz większy ból. Odwiedzający 
g0 w szpitalnym pokoju goście 
jaskoczcni byli widokiem przykle­
jonego do ściany ogromnego, kolo- 
fowego plakatu przedstawiającego 
M.M. stojącą zszeroko rozsuniętymi 
udami w niebieskich obcisłych 
majteczkach. Co dziwniejsze, John 
pfzyleil ten plakat "do góry nogami".

Później Marilyn opowiadała 
glaUerowi, że w tym czasie jeszcze 
nie spała z Kennedym. Nastąpić to 
miało dopiero w połowie roku 1955,
kiedy to jej rozwód z Di Maggio 
został ofićjalnie ogłoszony. W tym 
aasie Marilyn spędzała coraz więcej 
czasu w Nowym Yorku, gdzie 
spotykała się z Johnem.

Kennedy i M.M. spotykali się w 
Nowym Yorku bardzo często, aż do
momentu rozpoczęcia przedwy­
borczej kampanii prezydenckiej. 
Każdego razu, Marilyn po kłótni ze 
swoim nowym mężem - Arthurem 
Millerem wsiadała do samochodu i 
opuszczała ich fermę w Connecticut, 
by zatrzymać się dopiero na Manhat­
tanie. Jeśli Johna nie było w tym 
czasie w N.Y., zatrzymywała się w 
apartamencie swego męża miesz­
czącym się przy 57 ulicy wschodniej. 
Jeśli Kennedy przebywał w Nowym 
Yorku, Marilyn dołączała do niego, 
aon zwykle zatrzymywał się w hotelu 
Carlyle.

Według świadectwa Leny Pepi- 
tone, która bardzo_długo była poko­
jówką Marilyn Monroe, John 
uwielbiał opowiadać im "świńskie"
historie, pełne pikanterii dykteryjki i 
zawsze swoje słowa ilustrował do­
tykając M.M. w te miejsca ciała, o 
których właśnie opowiadał. Lena 
twierdzi, że ich ulubioną zabawą było 
dyskretne obmacywanie się pod ser­
wetą kryjącą restauracyjne stoły. 
Podobno John doszedł do takiej 
wprawy, że potrafił, bez zwracania 
czyjejkolwiek uwagi, dotykać Mari- 
tyn w najbardziej intymne miejsca.

Zwierzała się Lenie, że zrobiła 
kiedyś swemu postawionemu ko­
chankowi ogromną niespodziankę. 
Podczas obiadu wydanego przez

demokratów, a który stanowił część 
elekcji prezydenckiej, odbywającego 
się w restauracji Pucini (należącej do 
Franca Sinatry) John, jak zwykle, 
rozpoczął "spacer" po jej udach: Tym 
razem, kiedy doszedł już bardzo 
daleko, natychmiast cofnął swoją 
dłoń. Marilyn spodziewając się pod- 
stołowych zalotów nie założyła 
majtek.

Kiedy John Kennedy został 
wybrany prezydentem, Marilyn sta­
ła się stałym gościem na oficjalnych, 
półoficjalnych i zupełnie nieoficjal­
nych obiadach w jego rezydencji. 
Jak twierdzi Peter Lawford - szwa­
gier Kennedych - stała się członkiem 
rodziny.

24 maja 1962 roku, Marilyn 
wstała przed dziewiątą rano. Miesz­
kała wówczas w swojej, zbudowanej 
w stylu hiszpańskim, rezydencji przy 
Helena Drive w Brentwood. Swojej 
pokojówce powiedziała, że przyjdzie 
po nią Peter. Kiedy przyjechał, nie 
była jeszcze gotowa. Chodził po salo­
nie nie mogąc się doczekać na 
zakończenie porannej toalety M.M. 
Godzinę później wyszli z domu, przy 
czym Marilyn założyła nową, czarną 
perukę. Pojechali do Palm Spring, 
gdzie Marilyn została zaproszona na 
weekend przez Binga Crosbego. 
"Przypadek" sprawił, że czekał tam 
już na nią Prezydent Stanów Zjed­
noczonych.

Wśród zaproszonych był także 
Philip Watson, wysoki urzędnik z 
magistratu1 Los Angeles, który 
opowiadał później: Odbywały się w 
zasadzie dwa przyjęcia jedno­
cześnie. Jedno w pobliżu basenu 
kąpielowego i drugie, bardziej in­
tymne w pawilonie zarezerwowa­
nym na ten czas dla Prezydenta. Nie 
był specjalnie zaskoczony, kiedy 
stwierdził, że Marilyn Monroe 
uczestniczyła właśnie w tym drugim 
przyjęciu. Widział już M.M. w towa­
rzystwie Johna podczas innego 
przyjęcia w Beverly Hilton. Watson 
zwierzył się potem autorowi "God- 
des" - biografii Marilyn: Prezydent 
ubrany był w sweter z golfem, a 
M.M., która, co było wida'ć, wypiła 
dość dużo, miała na sobie tylko... 
naszyjnik ze sztucznych pereł. Było 
jasne - dodał Watson - że tę noc 
spędzą razem.

Marilyn Monroe zaczęła prze­
sadzać z alkoholem. Złożyły się na 
to jej nieprzyjemne przejścia wżyciu 
osobistym. Kolejne nieudane mał­
żeństwo z Arthurem Millerem i, co 
jeszcze gorsza, śmierć idola z jej lat 

młodości - Clarka Gabłe, z którym 
nakręciła nawet jeden film "The Mis- 
fiste". Od tego wydarzenia, przez 
prawie rok oddawała się z desperacją 
romansowi z U.S. Prezydentem, al­
koholowi i najprawdopodobniej nar­
kotykom.

W wielu 35 lat Marilyn uważała, 
że wszystko co najlepsze ma już za 
sobą. Czyż w tym wieku można 
jeszcze być seks - symbolem? Po­
padała wciąż w skrajności: raz 
twierdziła, że jest już skończona, by 
po chwili snuć marzenia o kolejnym 
zamążpójściu i urodzeniu dziecka.

W tym czasie korzystała już z 
psychiatrycznych konsultacji u Ma­
rianny Kris, która stwierdziła, że 
najlepszym wyjściem jest dla niej 
pobyt w klinice psychiatrycznej. 
Ulokowała ją Payne Whitney na 
Manhattanie. Marilyn pogodziła się 
z koniecznością przejścia przez ku­
rację, ale kryzys nastąpił, kiedy od 
jednej z pielęgniarek dowiedziała się, 
że nie leczy się z alkoholizmu, lecz 
z samobójczej manii przedślado- 
wczej. Wyłudziła od lekarzy proszki 
pobudzające twierdząc, że stale jest 
bardzo senna i zmęczona. Kiedy je 
otrzymała, wybiegła nago na korytarz 
kliniki i waląc pięściami w szklane 
drzwi krzyczała: Wypuście mnie! 
Pozwólcie mi stąd odejść! Jej reakcja 
była dla wszystkich zrozumiała: jej 
babka zmarła w odosobnieniu w in­
nym psychiatrycznym szpitalu. Nie po 
to jednak przyjmuje się pacjenta do 
"czubków", aby go wypuszczać na 
każde zawołanie. Marilyn "opatulo­
na" w kaftan bezpieczeństwa zna­
lazła się tym razem w "pokoju bez 
klamek".

cd-n.

W następnym odcinku:
* "Wymarzyła sobie rozwód Prezy­

denta z Jackie..."
* "Stanęła nago przed swoją fryzjer­

ką, mówiąc: kochaj się ze mną..."

VITA

» żołądka

» jamy brzusznej

» piersi

Specjalistów! Stomatologów 
poleca

Badania specjalistyczne na aparatach
japońskich firm "Aloka" i "Olympus":

USG

» narządów rodnych

» płodu

GASTROFIBEROSKOPIA

» dwunastnicy
oraz badania : laryngologiczne, neurologiczne, 

okulistyczne, dermatologiczne, ginekologiczne, 
pediatryczne, ortopedyczne, urologiczne,

i laboratoryjne w szerokim zakresie

Wykonujemy także EEG głowy.
W zakresie usług stomatologicznych wykonujemy 

pełny zakres protetyki i leczenia.

ZAPRASZAMY!
Gwarantujemy specjalistyczną obsługę Pacjentów

Legnica, ul. Reymonta 7, tel. 210-44, 210-45

mega-trade inc. ■

Atrakcyjne niskooprocentowane 
KREDYTY

na rozwój Twojej Firmy

Pomoc w realizacji inwestycji i zakupie nowoczesnych technologii na 
Zachodzie.

Szczegółowe informacje:
Warszawa 00-901 pl.Defilad 1, PKiNp.1606
tel.20-02-11 w 2255. teljfax 26-31-53, komertel: 3912-0351, tlx 824126

ZEMSTA PALACZY
Okazja i zarobek czynią prze­

mytnika. Nawet ze zdyscyplinowa­
nych na ogół i prawomyślnych 
Kanadyjczyków. Ten zarobek to 
Przeszło czterokrotna różnica w ce­
nie papierosów pomiędzy Kanadą i 
USA (karton Marlboro, za który w 
Kanadzie po doliczeniu podatku 
Piąci się ok. 45 dolarów, w Stanach 
kosztuje 9,95 dolara). Okazja to 
'wyrywkowe kontrole na zatłoczo­
nych przejściach granicznych i 
Wielkie Jeziora, czyli najdłuższa na 
**>ecie niestrzeżona granica.

W każdy weekend do amery­
kańskich przystani nad jeziorami 
Huron i Erie przypływają setki mo- 
'orówek i jachtów po to tylko, by po 
kilku godzinach załadować kartony 
Papierosów, piwa, wódki i wrócić 
Praktycznie bez żadnych problemów 
do domu.

Kanadyjscy celnicy przyznają, że 
^ają za mało ludzi i łodzi, by 
^Wecznie kontrolować przygrani- 
^e wody. Jedyne co im pozostaje, 
10 wierzyć w uczciwość rodak(śv.

Zgodnie z obowiązującym syste­
mem, przywiezione towary zgłasza 
się do odprawy telefonicznie po 
przybiciu do brzegu. Praktycznie 
więc, jeśli ktoś ma coś do ukrycia, 
szanse na jego przyłapanie - jak 
przyznają sami celnicy - są znikome.

A na uczciwość Kanadyjczyków 
w tym przypadku trudno liczyć. 
Większość, jak wykazały socjolo­
giczne sondaże, nie widzi w szmu- 
glowaniu papierosów czy piwa ni­
czego zdrożnego. Przeciwnie palenie 
"nielegalnych" papierosów czy picie 
amerykańskiej wódki jest nawet w 
dobrym tonie, jako przejaw buntu 
wobec chciwego rządu w Ottawie.

A na dodatek Amerykanie ku­
szą. Przystanie oferują obniżone 
opłaty, niektóre zapewniają nawet 
darmowy transport do centrów han­
dlowych, gdzie sklepy, otwarte także 
w niedziele, czekają na klientów z 
północy.

Przedstawiciele kanadyjskiej fe­
deralnej policji,politycy, przekonują, 
że "niewinny" szmugiel paru karto­

nów papierosów czy żywności, nie 
jest taki niewinny i przynosi wymier­
ne straty dla państwa i gospodarki. 
Szacunki urzędu celnego mówią, że 
na samych nieściągniętych po­
datkach za przeszmuglowanc papie­
rosy rząd straci w tym roku od 250 do 
375 milionów dolarów. A do tego 
dochodzą jeszcze alkohol, ubrania, 
żywność i inne towary. W sumie oce­
nia się, że dziura w budżecie spo­
wodowana przemytem może osią­
gnąć miliard dolarów. Dziura, którą, 
jak przekonują władze, będą musieli 
wszyscy załatać, płacąc wyższe po­
datki. .

Ta racjonalna, kolektywistyczna 
argumentacja przegrywa jednak z 
indywidualną chęcią zysku. Według 
raportu przygotowanego przez jed­
ną z firm tytoniowych w 1991 roku, 
znajdzie się w Kanadzie w sprzedaży 
co najmniej 10 milionów kartonów 
papierosów z przemytu. Z tego sie­
dem milionów, zdaniem policji, 
przedostaje się poprzez rezerwat in­
diańskiego plemienia Mohawk, któ­

ry graniczy ze stanem Nowy Jork i ma 
co najmniej kilka dogodnych nie­
strzeżonych przejść.

Dla Indian, żyjących w więk­
szości z zasiłków dla bezrobotnych, 
nagły popyt na papierosy ze Stanów, 
spowodowany nowym podwyższo­
nym podatkiem, stał się źródłem 
pokaźnych dochodów.

Szmugiel jednak nie jest wy­
łącznie indiańskąspccjalnością -staje 
się raczej pomału drugim po hokeju 
narodowym sportem. Niedawno na 
przykład sąd w Toronto ukarał czte­
rema tysiącami dolarów grzywny 
mężczyznę, który usiłował przemycić 
50 kartonów papierosów... kajakiem.

Żeby było ciekawiej większość 
sprowadzanych do Kanady nielegal­
nie papierosów jest produkcji... ka­
nadyjskiej. W Stanach jednak są 
tańsze bo obłożone znacznie niż­
szymi podatkami.

Wysokie ceny sprawiły także, że 
papierosy stały się najcenniejszym 
łupem dla złodziei. Cenniejszym niż 
gotówka. Państwowa sieć telewi­

zyjna CBC poświęciła nawet spec­
jalny reportaż rosnącej fali włamań i 
kradzieży. W jednym przypadku 
włamywacze nawet nie pofatygowali 
się, by opróżnić kasę z pieniędzy. Je­
dynie co ich interesowało to papie­
rosy.

Policja twierdzi, że przemyt, 
kradzież i obrót papierosami stały się 
już domeną zorganizowanej prze­
stępczości. Gangi przemytników 
Marlboro i Cameli - może to nie 
brzmi zbyt groźnie ale, jak twierdzą 
przedstawiciele Kanadyjskiej Kró­
lewskiej Konnej Policji (taki ka­
nadyjski odpowiednik FBI) sprawa 
jest poważna, bo kanały służące dziś 
do przerzutu papierosów mogą w 
każdej chwili być wykorzystane do 
przemytu narkotyków lub broni.

Tomasz Janowski

GA ICKA



W tej rubryce zamieszczamy wizytówki klubów, które zechciały 
nas poinformować o składach swoich drużyn na sezon 1991/92. 
Czekamy nadal na przesyłki ze 'Stali” Chocianów", Odry” Ścinawa, 
'Cichej Wody" Tyniec Legnicki i 'Czarnych" Rokitki. Wkrótce 
zamieścimy szczegółowy "rozkład jazdy" lig, w których o punkty 
walczy zespoły naszego województwa. Działaczom wszystkich 
klubów dziękujemy za współpracę.

ZAGŁĘBIE II LUBIN
Kadra zespołu

Bramkarz: Jędrzej Kędziora (1971), Ja­
cek Kikowski (1972)
Obrońcy. Tomasz Biclaś (1972), Artur 
Humcniuk (1973), Arkadiusz Jach
(1973),  Grzegorz Kazimierski (1972), 
Damian Kowalski (1973), Krzysztof 
Palczewski (1974), Ireneusz Soloducha
(1972)
Pomocnicy i napastnicy: Jacek Cerski 
(1978), Adam Goliasz (1973), Mariusz 
Holeniewski (1974), Krzysztof Kowal­
czyk (1973), Eugeniusz Lubicniecki 
(1972), Robert Malawski (1973), 
Włodzimierz Styczyński (1972), 
Mirosław Spychała (1973).
Trener: Wiesław Wojno

PARK ’
TARGOSZYN

Prezes klubu - Innindo Bocheń, 
kierownik klubu - Jsn Jarosiński, trener - 
Zenon Jarząb i Michał Lenkicwcz.

Kadra zespoły
Bramkarze: Piotr Bochenek

(1967),  Józef Zamkotowicz (1966), 
Rafa! Delanowski (1973).

Obrońcy’: Jan Sobieraj (1966), 
Wojciech Wiśniewski (1968), Paweł 
Ordon (1974), Józef Przytocki (1965), 
Grzegorz Dudek (1976), Piotr Tryniecki 
(1967), Andrzej Kostecki (1973), 
Władysław Turek (1957).

Rozgrywający : napastnicy: 
Sławomir Sunceiewski (1971), Zonom 
Jarząb (1962), Robert Kopciński, Jan 
Byczek (1970), Krzysztof Byczek)1967), 
Krzysztof Pawlik (1970), Dariusz Poded- 
womy (1971), Jakub Bocheń (1973), 
Tomasz Dynowski (1973), Tomasz 
Cidemęcki )1973)

PROCHOWI-""
CZANKA

Prezes klubu: Jerzy Rukawiczkin, 
viceprezes ds. szkoleniowych - Jan Sta­
wiski, sekretarz klubu - Zbigniew Szpu­
larz, gospodarz. Eryk Jantzik, kierownik 
drużyny - Józef Bator. Trener - Marek 
Szpularz.

Kadra zespołu

Bramkarze: Roman Skowron (1960), 
Krzysztof Macewicz (1973), 
Obrońcy: Krzysztof Bielik (1967), An­
drzej Maciejewski (1972), Andrzej 
Mesjasz (1965), Jarosław Piskorowski
(1970),  Dariusz Tutzj (1968), Waldemar 
Kozidróg (1972), Robert Polowiec
(1973),  Dariusz Zając (1968) 
Pomocnicy: Bogdan Ostapowicz(1961), 
Jarosław Pedryc (1970), Marek Szpularz 
(1967), Wiesław Wielgos (1966), Marek 
Waksmundzki (1971), Ireneusz Bara­
niak (1969), Ireneusz Todynek (1964), 
Marcin Rybiński (1976)
Napastnicy: Andrzej Chruszcz (1958), 
Artur Chruszcz (1969), Mariusz Janas
(1969),  Daniel Sychowicz (1975).

MIEDŹ II LEGNICA
Kadra zespołu

Jacek Azikiewicz (1971), Zbigniew 
Barowicz (1973), Krzysztof Bloch 
(1972), Andrzej Cymbała (1970), 
Grzegorz Duda (1973), Dariusz Dziar- 
maga (1968), Dariusz Dąbrowski 
(1969), Krzysztof Furtak (1962), Karol 
Koper (1970), Piotr Maniszewski
(1974),  Robert Muranowicz (1964), 
Robert Nigbor (1972), Jacek Olejnik 
(1972), Wojciech Olejnik (1972), 
Mieczysław Popławski (1971), Paweł 
Primel (1969), Jacek Rogala (1970), 
Piotr Terochin (1973), Dominik 
Włodarczyk (1973), Krzysztof Wojtko- 
wski (1968).

MIESZKO
RUSZOWICE

Prezes klubu - Zygmunt Teo- 
dorczyk, kierownik drużyny - Jan 
Wojciechowski, trener. Alojzy PołoczeL

Kadra zespołu

Bramkarze: Bogdan Bvdlnwski (1957),

Andrzej Raś (1973), Krzysztof 
Kaczmarek (1973)
Obrońcy: Bogdan Loska (1952), 
Stanisław Rutkowski (1960), Sylwester 
Ociepa (1966), Mariusz Umiński (1971), 
Marcin Wojciechowski (1973), Dariusz 
Kowalski (1973), Paweł Gorzelańczyk 
(1973)
Pomocnicy. Jan Kurowski (1960), 
Zenon Urbanowski (1961), Ryszard 
Dopierała (1971), Witold Masny (1973), 
Robert Wełygan (1973).
Napastnicy. Ryszard Pałczyński (1957), 
Artur Umiński (1970), Robert Bartocha
(1971),  Adam Taszarek (1973), Tomasz 
Heretyk (1973), Jarosław Piotrowski 
(1973)_____________________ _

KUŹNIA II JAWOR
Kierownik drużyny - Edward Rem- 

bisz, trener - Henryk Dulik.

Kadra zespołu

Bramkarze: Remigiusz Waligóra 
(1973), Leszek Mazur (1968).
Obrońcy: Arkadiusz Nieradko (1972), 
Marek Bicniusiewicz (1973), Robert 
Szajnowski (1973), Krzysztof Jakimow 
(1971), Henryk Dulik (1957).
Pomocnicy: Piotr Kułakowski (1970), 
Andrzej Niemczycki (1973), Mariusz 
Wanielista (1970), Leszek Piórkowski
(1959).
Napastnicy: Grzegorz Siendzielarz
(1968),  Sławomir Pyznar (1973), An­
drzej Zawadzki (1973), Jacek Fortuna 
(1973), Norbert Jaworski (1974), Dar­
iusz Kozioł (1973), Mirosław Kurzeja 
(1973)

ORKAN
SZCZEDRZYKOWICE

Przewodniczący LZS, trener - Józef 
Szabat, kierownik drużyny - Marian 
Dziedzina

Kadra zesf*ołu
Bramkarze:

1. Baczmański Bogdan (1960)
2. Milanowski Andrzej (1962)

Obrońcy
1. Błąd Dariusz (1969)
2. Drozdowski Piotr (1960)
3. Milanowski Mirosław (1960)
4. Kaczor Zbigniew (1966)
5. Olczak Krzysztof (1967)
7. Pożoga Dariusz (1966) 

Pomocnicy
1. Chodyga Dariusz (1967)
2. Grabowski Wiesław (1973)
3. Kalicki Dariusz) 1968)
4. Kwaśniewski Piotr (1971)
5. Rusinek Ryszard (1966)
6. Szabat Robert (1971)

Napastnicy.
1. Kalicki Adam)1971)
2. Kalicki Arkadiusz (1970)
3. Kurowski Syiwestrer (1975)
4. Morocki Jan (1963)
5. Woroóel Stefan (1971)

"cement ~
RACIBOROWICE
Rok założenia - 1948 r. Prezes - 

Andrzej Kopczyński, Kierownik sekcji - 
Zenon Kozomaricz, lekarz - Józef 
Carowicz, trener - Marian Socha.

Kadra zespołu

Bramkarze: M. Halka (1966), A. 
Woźniak (1974), A. Dębiński (1974) 
Obrońcy: Z. Ćwiak (1968), D. Patreu- 
cha (1977), D. Świca (1974), T. Libich 
(1966), G. Herya(1973), A Wis (1970), 
M. Woźniak (1961)
Pomocnicy: Z. Karpowicz (1959), D. 
Poczta (1972), R. Hutnik (1973), R. 
Luźny (1972), B. Rybak (1972), A. Czer- 
niatowicz (1961), D. Stępień (1966) 
Napastnicy. G. Kucy (1974), A Lisow­
ski (1973), J. Fusik (1974), Z. Stępień
(1972),  A Osmala (1966)

. PŁOMIEŃ 
RADWANICE

Pręzcs -1 Iclmut Stojka, kiero­
wnik drużyny - Kazimierz Kuczak, 
trener - Leszek Stojka.

Kadra zespołu
Bramkarze: Zdzisław Slomu- 

cha (1961), Sebastian Serek (1976).
Obrońcy: Zbigniew Frydlcwicz 

(1972), Albert Laszczowski (1973), 
Henryk Szklarz (1968), Krzysztof 
Frankowski (1963), Zbigniew Kulig. 
(1969), Marek Kuczak (1970), Ar­
kadiusz Przywara (1971), Jan 
Woraczck (1971).

Pomocnicy: Robert Górny 
(1972), Grzegorz Nazar (1973), 
Słowomir Bartnicki (1972), Leszek 
Stójkę (1962), Ireneusz Grcliński 
(1976), Sławomir Waluk (1967), 
Wiesław Styś (1956), Bogdan 
Gasiński (1971)

Napastnicy:
Andrzej Kulig (1967), Dariusz 

Cech (1970), Mirosław Galka
(1962),  Jacek Styś (1973).

~ ZAMĘT “
PRZEMKÓW

Prezes klubu - Mariusz Blusiewicz, 
viceprezes - Jan Wolanin, sekretarz 
klubu - Mieczysław Jasie, księgowa - 
Irena Cieśla, skarbnik - Ryszard Mituła, 
kierownik drużyny - Zbigniew Gro­
cholski, trener - Jerzy Siewiers.

Kadra zespołu

Bramkarze: Maciej Wikczek (1961), 
Grzegorz Kraska (1976)
Obrońcy Piotr Drzazga (1972), Eu­
geniusz Kulesza - kpi. (1960), Zbigniew 
Okoński (1965), Jerzy PatrzaLek
(1970),  Jarosław Puzio (1964) 
Pomocnicy Krzysztof Galiński (1962),

Tomasz Grocholski (1969(, Mirosław 
Piech (1959), Mariusz Rajchert (1974), 
Andrzej Wilczacki (1972), Zbigniew 
Żuchowski (1962) •
Napastnicy: Krzysztof Fijałkowski
(1960),  Stefan Kisielewski (1964), Adam 
Koban (1969), Longin Kuśmicrczyk
(1964),  Zbigniew Milula (1971).

GÓRNIK
ZŁOTORYJA

Prezes klubu - Andrzej Kowalski, 
viceprezes ds. sportowych - Zygmunt 
Lorenz, menager klubu - Edward 
Warszawski. Trener - Janusz Serkiez.

Kadra zespołu

Bramkarze: Mirosław Slabicki (1970), 
Marek Grzęda (1962), Jerzy Keller 
(1970).
Obrońcy: Stanisław Powroźnik (1969), 
Ryszard Pawlusiński (1960), Paweł 
Sosna (1967), Marekjacek (1967), Dar­
iusz Czerkasiewicz (1971), Jan 
Grygorcewicz (1956).
Pomocnicy: Stanisław Wójcik (1960), 
Dariusz Goleń (1972), Radosław 
Wolniczck (1971), Remigiusz Brzyk
(1971),  Krzysztof Borawski (1972), 
Stefan Szarata (1972), Marek 
Warszawski (1973), Mariusz Pasik
(1973),  Dariusz Chlebowicz (1971).
Napastnicy: Roman Sowiński (1969), 
ArkadiuszPaluch (1972), Dariusz Brzyk
(1965),  Sławomir Dąbrowski (1971), 
Mirosław Zieleń (1971), Marek Spórek
(1966).

RODŁO
GRANOWICE

Rok założenia - 1947. Prezes' - 
Roman Prudzienica, kierownicy sekcji i 
drużyny - Jan Grygorcewicz, trener - Jan 
Grygorcewicz, gospodarz LZS - Kazi­
mierz Szyba.

Kadra zespołu

Bramkarze: Janusz Lech (1970), Irene­
usz Grabarczyk (1965), Bogdan Rosiak 
(1970)

Obrońcy: Stanisław Pieczarka (1956), 
Bogdan Kruk (1971), Dariusz Sado 
(1973), Marcin'Borek (1973), Julian 
Jedlecki (1972), mariusz Ogórek (1972) 
Pomocnicy i napastnicy: 1 Icnryk Rajc- 
zykicwicz (1961), Marek Sado (1968), 
Roman Rak (1964), Jerzy Kapuściński 
(1973), Robert Rosołowski (1970), 
Krzysztof Borowiec (1958), Andrzej 
Butkiewicz (1970), Stanisław Kalafut
(1969),  Artur Puch (1974), Bogusław 
Sambor (1967), Marek Kwoka (1972), 
Paweł Zator (1969). , .

KONFEKS LEGNICA
Rok założenia -1946 (spadkobierca 

Kabewiaka), barwy - Kierownik klubu - 
Piotr Potycz, kierownik drużyny - Zbig­
niew Tamulewicz. Trener - Władysław
Moroch.

Kadra zespołu

Bramkarze: Tomasz Pereta (1970), 
Andrzej Jędryka (1971)
Obrońcy. Ryszard Dorosz (1966), Ma­
ciej Dubiel (1972), Zbigniew Kajdan 
(1960), Stanisław KisieL(1957), Adam 
Maculcwicz (1967), Artur Rozborski
(1974),  Jacek Baran (1973).
Pomocnicy: (Dariusz Górski (1968), 
Robert Jędryka (1971), Armand 
Kozdrań (1972), Słowomir Kułyk 
(1973), Stanisław Kwiatkowski (1965), 
Andrzej Rydzanicz (1970), Marek Swat 
(1966)
Napastnicy: Ireneusz Czyżycki (1968), 
Grzegorz Fabiszewski (1972), Zbigniew 
Murdza (1970) Grzegorz Zarzycki
(1970)

SPÓŁDZIELCA
GAWORZYCE

Prezes: Adam Zazula, wiceprezes - 
Franciszek Stopa, sekretarz - Krzysztof 
Orzechowski, kierownik drużyny - Ber­
nard Szulc. Trenerzy - Henryk Mazur, 
Stanisław Urban.

Kadra zespołu

Bramkarze: Ryszard Samul (1962), 
Mirosław Kołodziej (1964), Andrzej 
Rygiel (1971)
Obrońcy Dariusz Markiewicz (1968), 
Piotr Marek (1962), Arkadiusz Macek
(1971),  Krzysztof Urban- (1967), 
Tadeusz Kocik (1967), Norbert 
Horoszkicwicz (1968), Jan Joniec 
(1956), Arkadiusz Slota (1971) 
Rozgrywający i napastnicy. Kazimierz 
Samul (1968), Sylwester Szamatula
(1975),  Dariusz Orzechowski (1970), 
Radosław Hajduk (1972), Roman Ur­
baniak (1972), jacek Szulc (1971), 
Zdzisław Miciuk (1962), Janusz 
Krocza k (1969).

CHOJNOWIANKA 
CHOJNÓW

Rok założenia -1946, barwy - biało - 
niebieskie, Prezes - inż Feliks Depta, 
kierownik klubu - Tadeusz Kazieczko, 
kierownik drużyny - Włodzimierz 
Góreczki, odnowa biologiczna - Wałde- 
mard Wojas, terener - Marian Rabanda.

, Skład zespołu

Bramkarze: Krzysztof Perkowski 
(1959), Marek Strana (1966)
Obrońcy Stanisław Olejnik (1962), 
Tadeusz Kazieczko (1959), Janusz 
Szymański (1962), Mieczysław Butyński
(1963),  Grzegorz Minzger (1972). 
Pomocnicy i napastnicy
Edward Baszczak (1965), Dariusz Ginda 
(1970), Krzysztof Wylęgły (1970), Kaz­
imierz Zatwarnicki (15 73), Artur 
Wicleżew (1972), Marek Paluszczak 
(1968), Mirosław Zieleń (1971), 
Jarosław Jurczyk (1970), Emil Jedynak
(1961),  Dariusz Laskowski (1969).

LZS OSTASZÓW

Prezes, kierownik i zarazem gospo­
darz obiektu - Ryszard Kwiatkowski, 
skarbnik - Władysław Drabik. Trener - 
Aleksander Adamowski.

6 GAZETA LEGNICKA
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( WIZYTÓWKI ZESPOŁÓW j
i SKARB KIBICA ■

i Kadra zespołu
Bramkarze: Microslaw Wiatr

(1964),  Jacek Wątroba (1973).
Obrońcy Jacek Derkacz (1968), 

Krzysztof Oleszek (1967), Zdzisław Ją' 
nuchowski (1964), Zbigniew Katlarz 
(1964), Piotr Frankowski (1972) Jerzy 
Ląd (1955).

Pomocnicy
Robert Kroczka (1970), Leszek 

Cymbalak (1971), Władysław Niemiro 
)1967), Krzysztof Kauziński (1965) 
Władysław Drabik (1964), Teodor Jag­
ielski (1972), Ryszard Kwiatkowski 
(1959).

Napastnicy: Hemyk Janucftowski 
(1964), Tadeusz Panicz (1962), 
Sylwester Biały (1972), Artur Kikowski 
(1973).

GÓRNIK 
POLKOWICE

z

Rok założenia - 1963, barwy 
zielono - czarne, Viceprezes ds. piłki 
nożnej - mgr inż. Zbigniew Noika, 
kierownik sekcji - Bogdan Pole- 
rowicz, kier, techniczny - Zbigniew 
Kurzepa, trener - Krzysztof Pawlica,- 

> II trener Rudolf Rupa.
Kadra zespołu 

Bramkarze:
Poczta Jan (1969), Biały Robert 

(1973), Unicki Robert (1972)
Obrońcy:
Rydzanicz Zbigniew (1971), 

Król Roman (1964), Mądrachowski 
Roman (1959), Malicki Robert 
(1961), Leńczuk Andrzej (1968), 
Przybyło Janusz (1961)

Pomocnicy i napastnicy:
Kaczmarczyk Dariusz (1972), 

Gmur Rafał (1973), Zaraza Ryszard 
(1972), Karmelita Grzegorz (1967), 
Jurak Mariusz (1971), Rudy 
Ryszard (1962), Masiczak Jacek 
(1971), Pisarski Grzegorz (1969), 
Stręk Wojciech (1972), Chmielowiec 
Sebastian (1972), Węgrzyn Robert 
(1973), Uańczyn Kiystian (1973), 
Barankicwicz Zbigniew (1972).

. - CHROBRY '. 
II GŁOGÓW

Kadra zespołu

Tomasz Bartczak, Jacek Dobrzański, 
Piotr Krysiak, Adam Musiał, Andrzej 
Sochacki, Krzysztof Babiracki, Paweł 
Krystek, Grzegorz Królikowski, 
Radosław Dadej, Arkadiusz Perdak, Ja­
nusz Wyżliński, Damian Bednarowski, 
Maciej Miśkiewicz, Radosław Szumski, 
Paweł Umiński.

KUŹNIA JAWOR

Rok założenia - 1946. Barwy 
klubowe - żółto-niebieskie. Prezes klubu
- Kazimierz Brzeziński, v-ce prezes ds. 
sportowych - August Ptaszek, v-ce prezes 
ds. organizacyjnych - Andrzej Chryno- 
wski, v-cc prezes ds. działalności gospo­
darczej - Andrzej Łukasik, kierownik 
sekcji pn. -Janusz Gala, kierownik klubu
- Henryk Bil, kierownik drużyny - Paweł 
Jaczenko. Trener - Leszek Dulat.

Kadra zespołu

Obrońca: Piotr Mikuła (1970) 
Bramkarze: Leszek Mazur (1968), - 
Hubert Łukasik (1972). - Norbert Ola- 
nin (1972), Zbigniew Wójcik (1971), 
Ireneusz Skulski (1969), Krzysztof 
Stobrawa (1969), Marek Nieć (1959), 
Krzysztof Ziemba (1963).
Pomocnik: Marek Przerywacz (1970), 
Sławomir Brzyk (1973), Sebastian 
Sudelski (1972), Roman Szeliga (1970), 
Robert Rzepa (1970), Sławomir 
Bliskowski (1963), Jarosław Sitko 
(1963), Robert Kleszcz (1972).



Piłkarski weekend
Na plan pierwszy zdecydowanie 

wysuwa się pojedynek mistrzów 
Polski Zagłębia Lubin z GKS Ka­
towice - sobota godz. 17, stadion 
GOS. Zapowiada się niezwykle atra­
kcyjny pojedynek. Katowiczanie wy­
stąpią w osłabionym składzie, gdyż 
ostatnio "załapali” dwie czerwone 
kartki. Z tych powodów nic wystąpią 
Razakowski i Gruzin Guruli. Jak 
wiadomo Janusz Nawrocki wybył na 
Zachód.

Ekipa Mariana Putyry marzy o 
dwóch punktach, ale czeka ich ciężki, 
twardy bój. Wystąpi już w ataku mie­
dzianych Maciej Sliwowski. Pod 
znakiem zapytania stoi występ Ste­
fana Macbaja i Janusza Najdka. 
Wykluczony jest udział Jarosława 
Góry, który poddał się operacji ko­
lana. Zobaczymy, na co stać lubiński 
atak: Śliwowski - Gicełow - Olbiń- ' 
ski ? Z tyłu Stachurski, Czachowski,

Szewczyk... Wprawdzie w piłkę na­
zwiska nie grają, ale TO SĄ 
NAZWISKA!

Drugoligowcy mają sesję 
wyjazdową. O 11 rano Miedź gra we 
Wrocławiu ze Ślęzą i ma szanse na 
zwycięstwo. Wrocławianie bez Mi- 
chuliszyna sporo stracili ze swych 
atutów ofensywnych.

Chrobry o 17 też w sobotę gra w 
Jelczu i aby nic wpaść w psychiczny 
dołek muszą przynajmniej to spotka­
nie zremisować, a tq będzie trudnym 
zadaniem...

kibiców Legnicy zapraszamy w 
niedzielę o godz. 13 na boczne boisko 
Miedzi. W meczu o czwartoligowe 
punkty, rezerwy Miedzi zmierzą się z 
rewelacją Pucharu Polski - Gór­
nikiem Złotoryja. Zapraszamy!

(4)

W Pucharze awans
MIEDZI!

Piłkarze lenickiej Miedzi mają 
wyjątkowe szczęście do pucharo­
wych potyczek z Ostrovią. Rok temu 
na boisku w Ostrowie rzutami 
karnymi lepsi byli ostrowianie, ale za 
to w li te zebrali baty ulegając 
Miedzi u siebie 0:4.

W środę znów o awansie do 
kolejnej rundy Pucharu zadecy­
dowały karne. W normalnym 120- 
minutowym czasie gry padł remis 1:1. 
Ostrowianie zdobyli prowadzenie 
już w 4 minucie, wyrównał Daniel 
Dyluś. Mecz był słaby. A karne też 
nie trwały długo a to za przyczyną fa­
talnej skuteczności gospodarzy. 
Celnie strzeli! Dyluś, Gierejkiewicz i 
Michalski i można było wracać do

Legnicy.
Trener Fiutowski desygnował 

do gry w tym meczu następujący 
skład: Primel - Kochanek, Cym­
bała, Michalski - Wojtkowski, Mu- 
ranowicz (120 min. Ciliński), Bloch, 
Gierejkiewicz, Maniszewski (100 
Barowicż) - Dąbrowski, Dyluś.

Na boisko więc wrócił rekon­
walescent Muranowicz, a my cie­
szymy się że pokazała się młodzież w 
osobach Maniszewskiego, Baro- 
wicza czy Blocha.

Dyrektor Drabent powiedział, 
że w następnej rundzie Miedź 
chciałaby zagrać z Górnikiem 
Zabrze...

Dalszy ciąg
Po przerwie wakacyjnej Połko- 

wicki Ośrodek Sportu i Rekreacji 
zaprasza na korty tenisowe.

W najbliższą sobotę 24.08.91 
kontynuowany będzie turniej tenisa 
ziemnego o Grand Prix OSIR-u. Bę­
dzie to już czwarta, z sześciu zapla­
nowanych, edycja tego turnieju. 
Imprezę rozpocznie się o godzinie 
10.00 na kortach przy ul. 3 Maja, 
gdzie zgłoszenia przyjmowane będą 
na kwadrans przed jej rozpoczęciem.

Grand Prix
Zainteresowanym przypomina­

my, że o zdobyciu głównego trofeum 
decydować będzie ilość rozegranych 
turniejów oraz zdobyte w nich 
punkty.

Organizatorzy szczególnie ser­
decznie zapraszają do udziału w 
turnieju kobiety idziewczęta wwieku 
powyżej 15 lat.

Andrzej Lech

Piłkarski toto-lotek
Zestaw par na 24E2ST8

1- Zagłębie Lubin - GKS Katowice i 1x2
2. Kuźnia Jawor - Pogoń Oleśnica 1x2
3. Górnik Polkowice - Lechia Zielona Góra 1 x 2
4. Dozamet Nowa Sól - Konfeks Legnica 1 x 2
5. Miedź II Legnica - Górnik Złotoryja 1x2
6. Zamęt Przemków - Chojnowianka '1x2
1- Stał Chocianów - Kania Gostyń 1x2
8. Zagłębie II Lubin - Obra Kościan 1 x 2

Fadom Nowogród - Chrobry II Głogów 1 x 2
10. Sparta Grębocice - Cement Raciborowice 1 x 2
U- Płomień Radwanice - Prochowiczanka 1x2
12. Kuźnia II Jawor - Czarni Rokitki 1 x 2
13. Mieszko Ruszowice - Rodło Granowicc 1x2
14. LZS Ostaszów - Spółdzielca Gaworzyce 1 x 2
'3. Odrą Ścinawa - Orkan Szczedrzykowicc 1x2

Złotoryja pany!
Na półtorej godziny przed pier­

wszym gwizdkiem arbitra Puzałki z 
Wrocławia, największym powodze­
niem cieszył się swoisty totalizator. 
Największym optymistą był bodaj 
Janusz Babiak z Zakładów Gospo­
darczych złotoryjskiego klubu, który 
typował zwycięstwo gospodarzy aż 
3:0. Niejako za ciosem poszedł Ja­
nusz Małucki - szef Rady Sponso­
rów, który wszedłdo szatni i zakomu­
nikował, że stawką jest 5 melonów do 
podziału .Mina zrzćdła kierownikowi 
Babiakowi, którego było stać na gest 
nie przekraczający 700 tysięcy...

Trener Janusz Serkiez:
- Znamy swoje miejsce w sze­

regu, ale przecież jest to piłka i 
nie zamierzamy padać na kolana 
przed Wałbrzychem. Postaramy się 
zagrać na najwyższych obrotach. 
Przydał się nam zimny prysznic w 
postaci sobotnich męczarni ze Zje­
dnoczonymi Pudliszki.

Problemem numer jeden była 
niegroźna kontuzja Jerzego Grygor- 
cewicza.

- Mam krwiaka, ale idę właśnie 
do lekarza i on podejmie decyzję czy 
mogę grać...

Zgoła inny dylemat miał Ry­
szard Pawlusiński, defensor złoto­
ryjskiego teamu. Kilka lat temu bę­
dąc na ttstach w Górniku Wałbrzych 
został dość brutalnie sfaulowany 
przez Spaczyńskiego. Noga powę­
drowała w gips a marzenia o karierze 
pierwszoligowca prysły niczym my­
dlana bańka. Teraz, po latach, natra­
fiła się okazja rewanżu.

- Nie ma mowy o szukaniu 
zemsty. Co nie oznacza, że jak Spa- 
czyński pójdzie do przodu, to nie 
natnie się na mnie. Aleja gram fair.

Poszukiwacze takich sensacji na 
meczu pucharowym w Złotoryi sen­
sacji nic znaleźli. Pawlusiński nogi 
Spaczyńskiemu nie złamał.

Na trubunach około półtora 
tysiąca ludzi. Ci z Wałbrzycha w sile 
ok. 30 szalikowców, na dzień dobry 
zostali obstawieni przez policję i 
strażników, więc do awantur nie 
doszło. Działacze z Wałbrzycha na 
pół godziny przed meczem poinfor­
mowali, że na nadmiar złotówek nie 
narzekają, stąd proszą o wypłacenie 
połowy dochodów z meczu. Edward 
Warszawski - menago Górnika Zło­
toryja podejmuje błyskawicznie dzia­
łania kontrujące. Wycofuje ze sprze­
daży tanie bilety, dając dużo droższe 
-po lOtysięcy. Na dodatek sporządza 
kuriozalny kosztorys, z którego wy­
nika, że dochody z meczu są prawie 
żadne. Ci z Wałbrzycha, klną jak 
szewcy.

Górnik Złotoryja: Grzęda - Po- 
wroźnik, Pawlusiński, Grygorce- 
wicz. (78 min Wójcik), Jacek - Chle- 
bowicz, Goleń, Spurek, Zieleń (82 
Szarata) - Brzyk, Paluch.

Górnik Wałbrzych: Gruszka - 
Radomski, Małachowski, Spaczyń- 
ski - Bubnowicz, Musiał (65 Rze­
pecki), Kurzeja, Lakus, Wojtko­
wiak) 28 Mielewski) - Zawadzki, 
Wojdak.

Pierwsze minuty to jakby wza­
jemne badanie się. W 4 minucie 
prawą stroną poszedł Paluch, minął 
Musiała, kapitalnie podał do GO­
LENIA, a ten ładnym plasowanym 
strzałem zmusił bramkarza gości do 
kapitulacji. SZOK!! Euforia w obo­
zie miejscowych, zdziwienie w dru­
żynie gości.

Gra wznowiona. Piłkarze z Wał­
brzycha grają na luzie, czasami w ich 
grze widać jakby nonszalancję, ale z 

| minuty na minutę podkręcają tempo 

akcji i po pilkarsku "oszukują" 
złotoryjan. W 12 minucie groźnie 
strzeli! Zawadzki, po solowej akcji 
Radomskiego. Później kilkakrotnie 
dał o sobie znać Kurzeja. Lakus w 
dziecinny sposób objechał Jacka, 
groźnie strzelał Musiał. Widać, że w 
środku pola miejscowi oddali ini­
cjatywę gościom. Dość łatwy do roz­
szyfrowania jest styl gry miejsco­
wych: przejęcie piłki na własnym 
przedpolu i długie podanie do 
Brzyka bądź Palucha.

W 28 minucie Kurzeja celnie 
strzela i jest 1:1. Widać, że to nie ' 
żarly. W drodze na przerwę trener 
wałbrzyszan Ryszard Walusiak na­
rzeka na grę swojego zespołu: - 
Mogli strzelić trzy, cztery bramki i 
byłoby po obiedzie. A tak trzeba się 
męczyć...

Narzeka też na Spaczyńskiego: 
- Gdybym miał kogoś innego to 
Spuczyński dawno by już nie grał.

Dramatyczna druga połowa. 
Goście rzucili się z furią do ataków. 
Złotoryjski bramkarz popisuje się 
kapitalnymi paradami. Na środku 
obrony solidnie trzyma się duet 
Pawlusiński - Grygorcewicz, w środ­
ku jakby przygasł Goleń. Jest nie­
wesoło...

Ale w 54 minucie wywalczył 
piłkę Brzyk i poszedł na samotny 
przebój. Z linii pola karnego strzelił, 
Gruszka obronił, ale Brzyk poszedł 
za strzałem i GOOOOL !!! 2:1 dla 
beniaminka czwartej ligi. Siedzący 
obok mnie red. Kołtoń z "Przeglądu 
Sportowego" popija piwko i pow­
tarza, że to niemożliwe.

Walbrzyszanie nie rezygnują. 
Główka Zawadzkiego, strzał Ra­
domskiego i przepiękna interwencja 
Grzędy po arcytrudnym strzale Mi­
lewskiego w końcówce meczu. Zto- 
toryjscy piłkarze jakimś nadludzkim 
wysiłkiem powstrzymują rywali. Nie 
ma dla nich straconych piłek. Sędzia 
Marian Pyzałka z Wrocławia poz­
wala grać, nie pokazuje kartek, bo 
mecz jest fair. Ale mógłby już od- 
gwizdać koniec... Trener Serkiez nie 
wytrzymuje i nerwowo chodzi wzdłuż 
bocznej linii: - No idź do środka, kryj 
go !

Gwizdek ! KONIEC. Huralne 
sto lat na trybunkach. Górnik Złoto­
ryja zupełnie nieoczekiwanie awan­
sował do 4 rundy Pucharu Polski.

Opinie trenerów. Trener gos­
podarzy Janusz Serkiez: - Jestem 
pełen podziwu dla chłopaków. Za­
służyli na zwycięstwo, wznieśli się 
□a wyżyny sportowej ambicji.

Ryszar Walusiak na progu 
szatni do zawodników: - Ja was k—, 
doprowadzę do porządku ! Wy h_ 
zbutwiałe, do kopalni pójdziecie—

Ryszard Walusiak do dzienni­
karzy: Przegraliśmy bo zagraliśmy 
dużo poniżej swoich możliwości 
Moi zawodnicy chcieli awansować 
bez wysiłku i srogi ich spotkał 
zawód. Gratuluję gospodarzom i 
życzę aby doszli do finału.

Piłkarze złotoryjscy autentycz­
nie cieszą się. To ich wielki życiowy 
sukces. Wiele lat grania po wiejskich 
klepiskach i tu nagle pokazują się 
piłkarskiej Polsce. Jeszcze niedawno 
walczyli z Parkiem Targoszyn czy 
LZS Ostaszów, a tu pokonują nie­
dawnego pierwszoligowca. To jest 
to!

Jakby mniejsza radość wśród 
działaczy. Wytłumaczony jest prezes 
Andrzej Kowalski. Dwa dni temu 
zatruł się i skutki widać na każdym 
kroku. Zresztą Kowalski zapowie­
dział rezygnację z zajmowanego sta­
nowiska.

- Nie cbcę być przeszkodą dla 
władz w niesieniu pomocy klubowi 
Zauważam, że od dłuższego Już cza­
su wokół klubu zapanowała dziwna 
atmosfera. Atmosfera niechęci czy 
nawet wrogości. Jeżeli ja Jestem 
tego powodem, to informuję, że od­
chodzę—

Czy inni działacze podzielają ten 
pogląd ? Trudno cokolwiek powie­
dzieć. Po meczu nie strzelały szampa­
ny. Piłkarze przez pół godziny po­
siedzieli sobie na trybunach sącząc 
piwko a następnie samochodami 
gdzieś ? pojechali. Nagabywani na tę 
okoliczność odpowiadali wymijają­
co. Nawet nie zauważyłem jak po­
znikali i działacze.

Na szczęście na mieście nie bra­
kuje ludzi rozmownych. Właśnie na 
tzw. mieście knajpiano-meliniarskim 
dowiedziałem się tego co było tak do­
kładnie przed prasą ukrywane. Otóż, 
po poprzednim meczu pucharowym 
z Olimpią, działacze Górnika Złoto­
ryja nie kryli nadziei na otrzymanie 
na własne władanie stadionu. Stoso­
wne pisma poszły do , burmistrza 
miasta i rzekomo z tzw. przecieków 
wnioskowano, że można być opty­
mistą.

Odpowiedź burmistrza przyszła 
w przededniu meczu. Burmistrz wy­
raził wolę współpracy, nie ma w za­
sadzie nic przeciwko temu aby sta­
dion przekazać, ale nie nastąpi to 
dopóty, dopóki w klubie rządzić bę­
dzie stara nomenklatura. Dość ne­
gatywnie burmistrz wyraził się o 
m.in. Zygmuncie Lorencu. To pis­
mo przyjęto Jako zapowiedź daleko 
idących zmian w złotoryjskim spor­
cie. Nieoficjalnie dowiedziałem się, 
że 20 września dymisję ma złożyć 
cały zarząd Górnika Złotoryja. I to 
jakby drugi krwioobieg życia klu- 
biku, o którym za sprawą piłkarzy 
Jest głośno w Polsce.

Zbigniew Jakubowski

Drogą Górnika 
Złotoryja do

4 rundy 
Pucharu Polski

Szczebel wojewódzki

1 runda: Orzeł Zagrodno’ - Górnik
Złotoryja 2:3(0:2)
2 runda: Victoria Twardocice -
Górnik Złotoryja' 3:4(ó.2)
3 runda: Park Targoszyn - Górnik
Złotoryja 2:5 (1:0)
4 runda: Cicha Woda Tyniec -
Górnik Złotoryja 2:3 (0:2)
Ćwierćfinał: Górnik Złotoryja - Stal 
Chocianów 4:0 (2:0)
Półfinał: Górnik Złotoryja - Chrobry 
Głogów 1:0 (0:0)
FINAŁ: Górnik Złotoryja - Zamęt 
Przemków 2:1 (0:0)

Szczebel centralny

1 runda: Górnik Złotoryja - Prosną
Kalisz 2:0 (0:0)
2 runda: Górnik Złotoryja - Olimpia
Kamienna Góra 4:1 (3:0)
3 runda: Górnik Złotoryja - Górnik
Wałbrzych 2:1 (1:1)
4 runda: Górnik Złotoryja - ???

(4)
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AKTUALNOŚCI
Wczoraj, 21.08.91 odbyło się 

nadzwyczajne spotkanie przedsta­
wicieli 5-ciu kół łowieckich pod 
przewodnictwem prezesa Wojewó­
dzkiej Rady Łowieckiej - organiza­
torów zamkniętej hodowli danieli w 
zagrodzie przy leśnictwie w Lubinie.

Ustalono:
- podział prac na m-c wrzesień
- introdukcję w roku bieżącym
Stan zwierzyny:
- daniele około 55 szt.
-muflony - 12 szt.

BARBARZYŃSKIE ZARZĄDZENIE
Ministerstwo "Ochrony" Śro­

dowiska, Zasobów Naturalnych i 
Leśnictwa od dłuższego czasu 
wojujące z polską ptzyrodą, a szcze­
gólnie ze zwierzyną łowną będącą 
częścią przyrody ożywionej, wysma­
żyło kolejne zarządzenie świadczące 

. o tym, że nazwa Ministerstwa winna 
być w jak najszybszym czasie zmie­
niona. Obecnie zobowiązująca naz­
wa Ministerstwa jest zupełnie mylna 
i nie odpowiadająca jego prawdziwej 
działalności.

W dniu 8 sierpnia 1991 r. wyda­
ne zostało zarządzenie w sprawie od­
strzałów redukcyjnych jeleni w okre­
sie od 10 do 31 sierpnia 1991 r. na 
terenie całego kraju. Rzeczywiście 
istnieją w Polsce tereny, na których 
występuje nadmierne zagęszczenie 
jeleni i gdzie należy zmniejszyć ich 
pogłowie, lecz województwo leg­
nickie do takich terenów nie należy. 
Sezon łowiecki 1990/91 był rekor­
dowy pod względem pozyskania 
jeleni. Czterdzieści cztery koła ło­
wieckie dzierżawiące obwody w wo­
jewództwie legnickim pozyskały w 
sumie 172 szt. jeleni. W sezonie 
1984/1985 pozyskanie wynosiło 67 
szt. Pozyskanie to jest stosunkowo 
niewielkie, stanowiące ułamek pro­
centu pozyskania jeleni w Polsce.

Związane jest ono z małą le­
sistością województwa i dużą indus­
trializacją. Od wielu lat odstrzał je­
leni prowadzony jest z zachowaniem 
kryteriów selekcji osobniczej i popu­
lacyjnej. Pozyskiwane są sztuki 
chore, słabe, o porożu wykazującym

wady rozwoju. Myśliwi, którzy do­
konali nieprawidłowego odstrzału, 
karani byli dotkliwymi sankcjami.

Efektem tej pracy hodowlanej 
jest pozyskiwanie trofeów medalo­
wych, które przyczyniają się do 
podniesienia rangi naszych łowisk.

W sezonie 1990/91 pozyskany 
został jeleń byk będący rekordem 
dolnośląskim. Teraz jednym zarzą­
dzeniem ten wieloletni dorobek 
pragnie się zniszczyć. Zezwolenie na 
wcześniejszy odstrzał łań i cieląt 
świadczy o wyjątkowym braku zna­
jomości biologii zwierzyny w Minis­
terstwie. W chwili obecnej cielę jest 
żywione głównie przez łanię. Od­
strzelenie prowadzącej łani spowo­
duje, że cielak, o ile nie padnie z głodu 
i przeżyje zimę, to nigdy nie będzie 
miał takiej kondycji jaką powinien 
uzyskać przy łani.

Wojewódzka Rada Łowiecka w 
Legnicy oraz Zarząd Wojewódzki 
Polskiego Związku Łowieckiego li­
czą na mądrość i dużą etykę 
myśliwych, którzy pomimo wyda­
nego zarządzenia potrafią myśleć 
perspektywicznie.

Nie zmarnują wieloletniego do­
robku polskiego łowiectwa.

Odstrzały wbrew zarządzeniu 
Ministerstwa "Ochrony" Środowiska 
Zasobów Naturalnych i Leśnictwa, 
myśliwi prowadzić będą kierując się 
zachowaniem kryteriów selekcji, za­
chowując dla przyszłych pokoleń jed­
no z najpiękniejszych zwierząt w na­
szych kniejach, jakim jest jeleń.

ZWIERZYNA
ŁOWNA

JELEŃ 
SZLACHETNY 

(CERYUS
ELAPHUS L.)

Ssak z rodziny jeleniowatych. 
Długość ciała 165-250 cm, wysokość 
120-150 cm. Dł. ogona 12-15 cm, 
ciężar "byka" do 250 kg, "łani" do 150 
kg. Wierzch ciała latem od jasno- 
rudego do rdzawobrunatnego. W 
zimie płowy z białym "talerzem" pod 
ogonem. Spód ciała i wewnętrzna 
strona nóg, kremowe. W okresie 
jesienno-zimowym starsze byki mają 
grzywę z długiej "sierści", "cielęta" po 
urodzeniu są rude w białe cętki.

Byki noszą "poroża" (wieniec) 
nakładane i zrzucane co roku.

Jeleń zamieszkuje lasy (większe 
kompleksy). Pokarm stanowią roś­
liny zielone, mchy, porosty, grzyby 
oraz młode pędy drzew i krzewów, 
kora drzew.

"Rykowisko" odbywa się na 
przełomie września i października, w 
czasie którego byki wydają charak­
terystyczny glos oraz często staczają 
walki o panowanie nad chmarą. Na 
przełomie maja i czerwca rodzi się 
jedno (rzadziej dwa) cielę.

Jeleń jako zwierzę łowne po­
siada bardzo duże znaczenie gospo­
darcze. Poluje się na niego głównie 
indywidualnie ("czaty" "podchody", 
"podjazd") oraz ewentualnie cichymi 
pędzeniami.

Trofeum stanowią “wieńce" 
oraz "haki"

NASZA 
DZIAŁKA

Dzisiaj kilka słów o zabiegach 
pielęgnacyjnych warzyw.

Zacznijmy od pomidorów - 
musimy ogłowić rośliny odmian 
wysokich. Ucinamy ich wierzchołki 
nad drugim liściem nad kwiatosta­
nem, który się już do tego czasu 
rozwinął. Przerywamy w len sposób 
dalszy wzrost i wytwarzanie się no­
wych owoców, które by i tak już nie 

■1 dojrzały. Prowadząc pomidory na 
' więcej pędów ogławiamy wszystkie 

I równocześnie. Jedynie w przypadku, 
gdy prawic wszystkie liście są 
zżółknięte łub silnie opanowane 
przez choroby, roślin nie ogławiamy, 
gdyż nowo wyrastające liście sta­
nowią wówczas niezbędny aparat 
fotosyntctyzujący dla wyżywienia po­
zostających jeszcze na roślinie 
owoców. Usuwamy jednak na no­
wych przyrostach wszystkie kwiato­
stany powstałe po 20 sierpnia.

Cebula - w końcu sierpnia szczy- 
Ipior cebuli uprawianej z rozsady 

powinien się już łamać, przystę­
pujemy więc do jej zbioru.

Ogórek - nadal zbieramy ogórki 
z siewu majowego. Ogórki wysiane w 
czerwcu do inspektu lub do gruntu 
(przeznaczone do okrycia folią) na 
zbiór opóźniony, powinny pod ko­
niec miesiąca wejść już w okres 
plonowania. W tym czasie należy je 
dokarmiać mieszanką nawozów mi­
neralnych o składzie: 0,3 kg saletry 
amonowej, 0,4 kg superfosfatu i 0,6 
kg soli potasowej 40-procentowcj na 
10m2.

Przypominam - o obowiązku 
zbierania i głębokiego zakopywania 
spadów owocowych. W przeciwnym 
wypadku mamy-na działce rozsadnik 
wielu chorób roślin.

Wasz sąsiad z działki

| Mioimarket 
j obiecuje?.

Zadzwonił do nas rozżalony czy­
telnik. We wtorek zakupił w jednym 
ze sklepów firmy, przy ul. Galakty­
cznej łoże za przeszło 5 milionów zł. 
Zapłacił, i umówił się z kierownic­
twem sklepu, że towar zostanie dos­
tarczony mu do domu nazajutrz, naj­
później do godziny dwunastej. Czekał 
na próżno. I pewnie czekałby długo, 
gdyby nie jego małżonka. Zadzwoniła 
do minimarketu i zrobiła wielką 
awanturę.

Odniosło to taki skutek, że uzys­
kała obietnicę, że łóżko zostanie dos­
tarczone zaraz do domu. Ktoś, kto 
odebrał telefon tłumaczył się, że 
zwłoka wynikła z powodu awarii 
samochodu.

W sumie ten cały incydent byłby 
niewarty wzmianki, gdyby nie to, że 
podobne sytuacje są u nas na po­
rządku dziennym. I już nieważne jaka 
firma się za tym kryje.

W nowym modelu handlowania, 
firmy pragną przyciągnąć swoją ofer­
tą jak największą liczbę klientów. 
Proponują różne atrakcje, chociażby 
dowóz towarów do domu klienta. 
Niestety, nie zawsze się z tego wy­
wiązują. W normalnym kraju zawie­
dziony klient, gdyby spotkała go taka 
przygoda, pewnie położyłby krzyżyk 
na takim sklepie. U nas jest to nor­
malne. Tylko że najwyższy czas taki 
stan zmienić. Jeżeli już mamy płacić 
grube miliony za towar, to chyba 
mamy prawo oczekiwać wiarygod­
ności i terminowości. Zwłaszcza że 
czas to pieniądz...

8 GAZETA LEGNICKA

PO. PIERWSZE
- NIE UŁATWIAĆ

W 1988 roku skradziono w 
Polsce 4100 samochodów. W 1990- 
już 14 600. Najwięcej aut ginie w 
Warszawie i województwie stołecz­
nym. W ub. zanotowano tu ok. 5600 
kradzieży,’ w pierwszym półroczu 
tego roku - ponad 4 tysiące.

Z polskich aut giną najczęściej 
polonezy. Zzachodnich - te najdroż­
sze: mercedesy, BMW, audi. Od 
początku 1991 roku ukradziono 620 
mercedesów, 600 audi (najbardziej 
narażone na kradzieże są modele 
80), 50 BMW.

Nie pomagają najbardziej na­
wet wymyślne zabezpieczenia, dro­
gie autoalarmy. Złodzieje nauczyli 
się je unieruchamiać - przecinają 
wiązki przewodów. Opracowali też 
oryginalną metodę dorabiania klu­
czyków do samochodów. Kradną 
korek wlewu paliwa, przecinają go na 
pół, aby odtworzyć kształt klucza, 
dorabiają następnie klucz, który 
pasuje również do drzwi stacyjki. 
Rozwiązanie, które miało ułatwić 
życie kierowcom (jeden kluczyk do 
wszystkiego) stało się ich zmorą. 
Polscy złodzieje poradzili sobie także 
z najlepszym zabezpieczonym przed 
włamaniami samochodem świata 
- volkswagcnem passatem kombi. 
Jak zapewnia producent, drzwi tego 
auta sforsować można tylko sol­
idnym łomem. Okazuje się, że nie 
tylko. Jedna z grup wyspecjalizowa­
nych zlodzicji skonstruowała przy­
rząd do... wyjmowania klamki z pas­
sata. Po tej operacji dostanie się do 
wnętrza jest już proste.

Czy można zatem zabezpieczyć 
samochód przed kradzieżą?

Nie można całkowicie, ale 
trzeba ewentualnemu złodziejowi 
utrudnić działanie. Na pewno nie 
zaszkodzi zamontowanie autoalar- 
mu. Warto też zabezpieczenie zdu­
blować. Może to być zwykła laska 

łącząca koło kierownicy z-pedałem 
gazu. Są też dostępne proste urzą­
dzenia nakładane na rączkę hamulca 
ręcznego. Po jego zaciągnięciu usta­
wia się na przyrządzie szyfr - bez jego 
znajomości nie można zwolnić 
hamulca ręcznego i odjechać.

Bardzo skuteczne jest też inne 
urządzenie - kostka, którą podłącza 
się do kilku przewodów (np. akumu­
latora, cewki). Przed uruchomie­
niem auta należy w kostkę wepchnąć 
specjalną mini - wtyczkę (nosi się ją z 
kluczami), dopiero układ zapłonowy 
działa.

Oczywiście zawsze istnieje 
niebezpieczeństwo, że zdesperowa­
ny złodziej wyrwie przewody ze sta­
cyjki i spróbuje je połączyć "na 
krótko". Jednak taka operacja zaw­
sze zabiera sporo czasu, a fachowcy 
policyjni wyliczyli, że jeśli złodziej 
samochodowy nie może uruchomić 
auta przez mniej więcej 3 minuty - 
rezygnuje z próby kradzieży.

Sporym utrudnieniem dla zło­
dzieja może też być oznakowanie 
pojazdu. To wprawdzie nie utrudni 
mu dostępu do auta, ale uczyni go 
wyróżniającym się, poza tym wszys­
tkie oznakowane pojazdy trafią do 
komputera i w przypadku zatrzyma­
nia takiego oznaczonego auta - np. na 
granicy - można szybko sprawdzić 
jego tożsamość.

Znakowaniem aut zajmuje się 
firma "Somerw", wykorzystująca 
szwedzką licencję. Znakuje się szyby, 
felgi, lampy reflektorów. Oznaczenia 
nie można usunąć. Jeśli złodziej 
chciałby "oczyścić" taki oznaczony 
samochód, musiałby wymienić wszy­
stkie szyby, felgi - a to już znaczny 
wydatek. Dotychczas na ok. 30 tys. 
oznakowanych aut ukradziono zale­
dwie kilka - przy czym tylko jednego 
nie udało się odzyskać: metoda jest 
więc skuteczna.

UWAGA BIZNESMENI!!!
^Prowadzenie ksiąg handlowych przez 
biegłych księgowych zatrudnionych 
w Spółce "ALFA" usprawni działanie 
Waszych firm oraz ustali wysokość 
Waszych zobowiązań podatkowych.

oferujemy do sprzedaży hurtowej i detalicznej

Urny,

i lypźut

Informacje: ZH-P ZAKMAT Polkowice 
tel. 472831, 472832, 451753 
fax 472100, tlx 0787327, 0787462 
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Letnie 
hałasy

HOROSKOP
, NA WEEKEND

Tegoroczne lato można uznać 
za upalne. A ponieważ jeszcze ono 
trwa, należy przypuszczać, że cie­
płych dni będziemy mieli sporo. Kto 
żyw, mający wolną sobotę, popo­
łudnie lub kilka urlopowych dni 
uciekał za miasto. Samochodem, au­
tobusem, rowerem czy na piechotę. 
W lasach, nad jeziorami i rzekami 
byto ludno i... hałaśliwie.

Znalezienie spokojnego, ciche­
go zakątka było zatem poważnym 
problemem. Nie dlatego, żeby ich nie 
było. Owszem są, tyle żę wielu wcza­
sowiczów lekceważyło sobie możli­
wość ciszy i spokoju. To, że rezygno­
wali z tej możliwości w stosunku do 
siebie, to jeszcze pół biedy. Rzecz 
jednak w tym, że pozbawili tego spo­
koju innych, zmuszając ich do zno­
szenia hałasu.

Nie jestem takim znów ska­
mieniałym purytaninem naturalne­
go środowiska, aby domagać się mó­
wienia szeptem. Trudno bowiem 
wyobrazić sobie miejsca wypoczynku 
bez śmiechu, śpiewu czy głośnej 
rozmowy lub nawoływania się. Cho­
dzi mi jedynie o zachowanie pewnych 
granic hałasu. Nie od dziś klęską 
naturalnego środowiska są tranzy­
storowe radioodbiorniki, wyjące na 
pełny regulator, kiedy na przykład, 
ktoś kąpiąc się pięćdziesiąt metrów 
od brzegu, postanowił jednocześnie 
słuchać beatowej muzyki. Do tego 
dołączyły jeszcze przenośne telewi­
zory bateryjne oraz rpagnetofony, 
bez których młodzież nie wyobraża 
sobie życia w plenerze. Zresztą nie 
tylko młodzież. Jakże trudno unik­
nąć tego mechanicznego hałasu, któ­
ry napiera z każdej plaży, z każdej 
łączki, z każdego pola namiotowego.

Nie ma gdzie uciec a perswa­
dować każdemu "wrzaskunowi", że 
plener jest miejscem, do którego je- 
dzie się dla ciszy, jest funkcją bez­
nadziejną.

Drugą plagą to ludzie, którzy 
zamiast wygodnie pić, (jeśli już) w 
knajpie czy w domu, w luksusowych 
warunkach, postanawiają czynić to 
na łonie natury, w niewygodnej po­
zycji i z przewracającymi się na nie­
równo rozłożonym kocu kieliszkami.

Zdumiewające jaką ilość decy­
beli potrafi wyprodukować kilku­
osobowe towarzystwo, zdrowo na- 
buzowane alkoholem, kłócąc się peł­
nym głosem i jeszcze pełniejszym, 
śpiewające "jubileuszowe" przy­
śpiewki. Pocieszającym jest fakt, że 
owe letnie hałasy wywołuje znikoma 
mniejszość.

Większość bowiem wyjeżdża na 
weekendy lub urlopy dla ciszy i spo­
koju. Automatycznie więc zacho­
wuje się kulturalnie. Spokojnie i z 
Poszanowaniem uszu współwczaso- 
wiczów. Jak jednak tej mniejszości 
uzmysłowić zalety właściwego zacho­
wania się w lesie, nad rzeką czy na 
Plaży.

Mam błogą - być może naiwną - 
nadzieję, że to co powyżej wywio- 
d|em, że moje i chyba nie tylko moje 
®le skłonią choć kilku twórców 
hałasu do zastanowienia się i po­
myślenia nie tylko o sobie, lecz 
równicż o innych. Chociaż na te kilka 
(is,atnich dni tegorocznego lata.

Andrzej Lech

KOZIOROŻEC
Nie zniechęcaj się niepowodzenia­

mi. W finansach raczej lepiej nic będzie. 
Licz się z dużymi wydatkami. W życiu 
rodzinnym spokój - nie będzie żadnych 
burz. Licz na Lwa - pomoże Ci w pracy 
zawodowej.

RYBY
Normalizują się sprawy rodzinne. 

Natomiast będzie dużo kłopotów w pra­
cy zawodowej. Jakzwy kle- maszjuż takie 
szczęście - nie będzie to powiązane z pod­
wyżką zarobków. Gwiazdy zapowiadają 
udane dni.

BYK
Na spotkaniach towarzyskich nie 

przesadzaj. Nie przejmuj się niepowo­
dzeniami w pracy. Pod koniec tygodnia 
wszystko wróci do normy. Nastaną 
wreszcie i dla Ciebie radosne chwile. 
Pamiętaj o potrzebie wyjazdu na so­
botnio-niedzielny weekend.

BLIŹNIĘTA
Nie zniechęcaj się niepowodzenia­

mi. To co robisz musi wreszcie przynieść 
efekty. Z gotówką, jak zwykle, duże kło­
poty. Masz okazję odnieść sukces - w tym 
przypadku licz na Skorpiona. W życiu 
prywatnym wszystko w porządku.

BARAN
W pracy same sukcesy. Ale że 

szczęście nie może trwać wiecznie, pod 
koniec tygodnia awantura z przeło­
żonym. Wszystko zakończy się jednak 
pozytywnie. Dużo radości przyniesie 
spotkanie z kimś, o kim od dłuższego 
czasu myślisz. Więcej czułości wobec 
najbliższych.

LEW
Będzie wreszcie nieźle. Szykuje się 

przypływ gotówki. Przyda Ci się to, bo­
wiem w końcu tygodnia będą duże wy­
datki finansowe. Odpocznij od domo­
wych obowiązków. W pracy zawodowej 
przybędzie obowiązków. Nie zachwyci 
Cię przyjazd niespodziewanych gości.

WAGA
Bardzo łatwo nawiązujesz kontakty 

z ludźmi. Ale się na tym sparzysz. Dużo 
radości ze spotkania ze znajomym sprzed 
lat. Więcej troskliwości wobec współ­
małżonka. W pracy wszystko w po­
rządku.

PANNA
Wreszcie się zdecyduj. Wszystko 

załatwione połowicznie i stąd wynikają 
różnorodne kłopoty. Będzie nieźle. Szy­
kują sięjednak nadmierne wydatki finan­
sowe. Pamiętaj o domu. Za mało czasu 
poświęcasz najbliższym.

RAK
Przyszedł wreszcie czas ważnych 

decyzji. Nie możesz zwlekać - pamiętaj, 
że nie wymigasz się od tego. Nikt Ci nie 
pomoże - podporę znajdziesz tylko 
wśród najbliższych. Masz przyjaciela w 
osobie spod znaku Panny. Licz się z jego 
radami.

Eh
SKORPION

Wkrótce Twoje kłopoty finansowe 
będą tylko odległym wspomnieniem. 
Obowiązkowo zorganizuj sobie pracę. 
Na pewno zostanie to docenione. W 
życiu rodzinnym pełny spokój. Musisz 
jednak być konsekwentny.

STRZELEC
Pamiętaj, że wszelka przesada jest 

niewskazana. Ńie rób sobie wrogów z 
bliskich Ci osób. Możesz mieć kłopoty w 
pracy - uważaj na Pannę, może Ci bardzo 
zaszkodzić. W domu pełny i błogi spokój. 
Pamiętaj o potrzebie wypoczynku.

Wiedza
^hasz już silę swoich pieniędzy? 
esteś na najlepszej drodze do nędzy.

Tylko u owiec? 
U owiec lak się jakoś układa, 
że baran zawsze na czele stada.

Pytanie
Jaką pokutę dostanie 
człowiek, który miliony okłamie?

J. Gabrysiak J. Gabrysiak.

Legniczanka Magdalena

WODNIK
Powoli zbliża się koniec wakacji. 

Masz jeszcze okazję wypocząć. Nie 
zwlekaj - to już ostatni moment na krótki 
urlop. Cala rodzina oczekuje tego 
wyjazdu. W pracy zawodowej nic 
nowego. Również w uczuciach bez 
zmian.

Wędrajemy?
Po przerwie wakacyjnej wzna­

wiamy nasze oferty dla amatorów 
pieszych wycieczek po szlakach na­
szego regionu. Wyznakowany nowy 

(szlak pieszy "dookoła Legnicy” o ko­
lorze żółtym pozwoli Państwu poz­
nać krajobraz okolic naszego miasta 
podczas krótkich jednodniowych wy­
cieczek z dojazdem pociągiem.

Dzisiaj proponujemy wycieczkę 
\ do DUNINA - wioski położonej na 

Równinie Legnickiej u podnóża 
Płaskowyżu Janowickiego, w pobliżu 
miejsca gdzie do Kaczawy wpada Ny­
sa Szalona.

Tam 26 sierpnia 1813 roku ro- 
. zegrała się jedna z największych bi­

tew w okresie schyłkowym kampanii 
napoleońskiej, zwana "Bitwą nad 
Kaczawą". Warto przypomnieć sytu­
ację w jakiej doszło do tej krwawej 
bitwy między siłami prusko-rosyj- 
skimi a Francuzami. Po klęsce Na­
poleona w wyprawie na Rosję 1812 r. 
ścigające go wojska rosyjskie oraz 
zmobilizowane do walki wyzwoleń­
czej wojska pruskie, w pochodzie na 
zachód zostały pobite przez Napole- 
onaw maju 1813 roku w bitwach pod 
Lutzem i pod Budziszyncm.

Zwycięska armią francuska w 
pościgu doszła aż do Wrocławia. 
Nastąpiło zawieszenie broni, które 
skończyłosię 17sicrpnia.Napolconz 
częścią wojsk wycofał się do Saksonii, 
pozostawiając na Śląsku 100-tysię- 
czną armię złożoną z 3 korpusów i 
korpusu kawalerii pod naczelnym 
dowództwem marszałka MACDO- 
NALDA.

Wojska sprzymierzonych tzw. 
"armia śląska" pod dowództwem 
pruskiego generała BlUckera skła­
dała się z 38 tysięcy Prusaków i 68 
tysięcy Rosjan.

Francuzi nacierali z kierunku 
Złotoryi a sprzymierzeńcy ze strony 
Jawora. Działania utrudnione były 
przez ulewny deszcz tnący od kilku 
dni. Wielogodzinny bój składał się z 
wielu morderczych starć na białą 
broń, gdyż karabiny skałkowe za­
mokły.

Bitwa rozpoczęła się na wschod­
nim brzegu Nysy Szalonej, gdy 
przekroczyły ją między Krajowem a 
Duninem oddziały francuskie. Od 
Przybyłowic przez Warmątowice i 
Tyńczyk nacierały wojska pruskie. 
Korpus rosyjski zajmował lewe 
skrzydło od Słupa do Męcinki.

Bitwa toczyła się ze zmiennym 
szczęściem aż do końca. Ostatecz­
nie siłom sprzymierzonym udało się 
zepchnąć Francuzów do wideł roz­
lanych rzek Nysy Szalonej i Kaczawy. 
W bezwładnym odwrocie Francuzi 
ponieśli duże straty i wielu żołnierzy 
utonęło. Wzięto ok. 15 tysięcy jeń­
ców, zdobyto wiele armat i sprzętu. A 
za dwa miesiące 16.10. rozegrała się 
"bitwa narodów" pod Lipskiem.

Zachowało się wiele pamiątek 
po tej bitwie:

- Przy ujściu Nysy Szalonej do 
Kaczawy niedaleko mostu stoi ka­
mienny obelisk, z którego kule ar­
matnie zniknęły.

- We wsi Dunino budynek w 
kształcie rotundy, nieużytkowany 
obecnie. Dawniej muzeum bitwy nad 
Kaczawą.

Jeszcze w zaroślach można 
"odkryć" obeliski z nimieckim teks­
tem,,które były z inicjatywy naszych 
władz niszczone w latach 60.

Wyjazd .z Legnicy porannym 
(godz. 9.04) pociągiem do Pawłowic 
skąd szlakiem żółtym przez Szym- 
kowo-Smokowice i wałem przeciw­
powodziowym do Dunina (ok. 5,5 
km). Powrót szlakiem zielonym 33 
km do Wilczyc (do stacji kolejowej 
(14.53, 17.25) i powrót do Legnicy.

Za tydzień rozpoczynamy pre­
zentację kolejnych odcinków Szlaku 
"Dtkikoła Ixgnicy".

EW.
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23 sierpnia
Program I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Tclefcrie: Krzyżówka muzy­

czna
9.40 KinoTelefcrii: Nowe przygody 

He-Mana - serial anim. USA
10.00 Szkoła dla rodziców
10.25 Janosik - serial TP
11.10 Aktualności Telegazety
17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
17 JO Studio lato
18.00 Bill Cosby Show - serial USA
18.25 Raport
18.45 Reficx
19.00 Exprcss gospodarczy
19.15 Dobranoc: Berta
19.30 Wiadomości
20.05 XXVIII. Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki - Sopot 91 - 
Konkurs o Grand Prix (1)

21.25Studiosport-M.E. w pływaniu
- Ateny91

21.45 XXVIII. Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Sopot91 - (2)

23.05 Wiadomości wieczorne
23.25 Bill Cosby Show - serial USA 

(wersja oryginalna)
23.50 BBC - World Serrice

Program II

7-55-10.15 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (29)
8.35 Magazyn TV Śniadaniowej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

16.45 Powitanie
17.00 Studio sport - M.E. w pływaniu

- Ateny91
1730 Cudowne lata - serial USA
18.00 Fakty
21.30 Program regionalny
2130 Panorama dnia
21.45 Nie zawsze musi być kawior - 

serial niem.
22.45 Sport
22.55 Obrazy, słowa, dźwięki
23.40 CNN
23.55 Noc z Anteną 5

' Amerykański film z 1944 roku\ 
"Trzydzieści sekund nad Tokio" w 
reżyserii Mervyna Le Rova, twórcy 
takich filmów jak "Quo Vadis", "Po­
żegnalny walc", "Mały Cezar", "Jes­
tem zbiegiem". Obraz należy do nurtu 
amerykańskich filmów wojennych 
zrealizowanych w latach 40., a 
sławiących bohaterstwo żołnierzy 
USA Jest jednym znajlepszych z tego 
gatunku i podobnie, jak "Mściwy 
jastrząb" H. Hawksa ukazuje walkę 
amerykańskiego lotnictwa. Film zdo­
był Oscara za efekty specjalne. Jego 
scenariusz powstał na podstawie be­
stsellerowej powieści kapitana Teda 
Lawsona, a napisał go słynny Dalton 
Trumbo ("Johny odszedł na wojnę"). 
Akcja filmu stanowi wierne odtwo­
rzenie przygotowań i lotu eskadry 
amerykańskich bombowców po raz 
pierwszy atakujących Tokio. W roli 
szefa powietrznej ekspedycji, gene­
rała Jamesa Dolitlle'a, sam wielki 
Spencer Trący. (Sobota, 31 sier­
pnia, godz. 20.05). .

Sobota
24 sierpnia

Program I

7.55 Program dnia
8.00 W sobotę rano
835 Ziarno • pr. red. katolickiej
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: Kacze opowieści

10.25 Na zdrowie - mag. rekreacyjny
10.45 Herby i rody rycerskie - pr. dok.
11.10 Telewizyjny koncert życzeń
11.40 Żyć - mag. ekologiczny
12.10 Zielona linia - pr. red. rolnej
1230 Studio sport
1430 Siódemka w Jedynce
1550 Skarbiec - mag. historyczny
1630 Butik - magazyn
17.00 Studio sport - M.Ś. w lekkiej atle­

tyce - Tokio'91
17.15 Teleexpress
1835 Z kamerą wśród zwierząt
19.15 Dobranoc: Domel
1930 Wiadomości
20.05 XXVIII. Międzynarodowy Festi­

wal Muzyki Sopotni - Grand Prix
21.25 Sportowa sobola
21.45 XXVIII. Międzynarodowy Festi­

wal Muzyki Sopot91  - Grand Prix*
23.05 Wiadomości wieczorne
2330 Mac Gyver (4) - serial USA

Program II

735 Grunwald pr. publicystyczny 
735-11.05 TV Śniadaniowa
735 Powitanie w
8.00 CNN
8.10 Kapitan Planeta i Pianetarianie 
835 Magazyn TV Śniadaniowej
9.15 Tygiel - zagraniczny mag. kult.
9.45 Magazyn TV Śniadaniowej

10.40 Bolesne dojrzewanie Adrian^ Mo­
le^ - serial ang.

11.05 Tacy sami - pr. w języku migowym
11.25 Dookoła świata
1135 Z wiatrem i pod wiatr
12.25 Ach, Ameryka: Dziecko potrafi - 

widowisko z udziałem tanecznych 
zespołów dziecięcych

13.05 Fajanse polskie - reportaż
13.20 Zwierzęta świata - serial dok.
1335 VI. Gdańskie Spotkania Gitarzy­

stów
1435 Ze wszystkich stron
1435 Program dnia
15.00 Vademecum teatromana
1530 Pan wzywał, milordzie? -serial ang.
16.20 Jeszcze wczoraj, jeszcze dziś - frag­

menty spektaklu
17.00 Express reporterów
1730 Wzrockowa lista przebojów Mar­

ka Niedźwieckiego
18.00 Fakty
1830 Godzina z K. Kolbergerem
1930 Galeria 38 milionów
20.00 Z cyklu: Cztery kobiety - film wł.
21.20 Chalais nad Rodanem - rep.
2130 Panorama dnia
,21.45 Bez znieczulenia
22.00 Akatyst ku czci Bogurodzicy
22.05 Lepiej późno niż wcale - mag.- 

w tym CNN

' "Jeszcze wczoraj, jeszcze A 
dziś", przeniesienie spektaklu z 
Teatru im. B. Barbackiego w Nowym 
Sączu. Przypomnienie starych piose­
nek lwowskich i niezapomnianego 
klimatu miasta. Poeta Jerzy Masior - 
lwowianin i młody kompozytor 
Aleksander Porzącek nie tylko opra­
cowali na nowo stare, lwowskie pio­
senki, ale napisali również kilka no­
wych, utrzymanych w starej, lwow­
skiej konwencji. (Sobota, 24 sierp­
nia, godz. 16.20)

10 GAZETA LEGNICKA

Niedziela
25 sierpnia

Program I

735 Program dnia
8.00 Kraj za miastem
8.20 Od niedzieli do niedzieli
9.00 Kino Teleferii: Wygrana - film 

fab. austral.
1030 Przygody roślin (11) - serial przyr.
11.00 Notowania, czyli co się opłaca 

rolnikowi
11.25 Służba zastępcza - pr. public.
1130 Telewizyjny koncert życzeń
12.20 Studio sport - M.S. w lekkiej atle­

tyce -Tbkio^l, M.S. w kolarstwie 
- Stuttgart91*

14.10 Tclemost - rozmowa z J. Cohenem
14.45 Pieprz i wanilia
15.25 Telewizjer
15.45 W starym kinie: Malowana zasło­

na - melodramat prod. USA
17.15 Teleexpress
1730 Studio sport - M.S. w lekkiej atle­

tyce Tokio*91,  M.S. w kolarstwie- 
Stuttgart*91,  M.S. w pływaniu- 
Atcny'91

19.00 Wieczorynka: Gumisie
1930 Wiadomości
20.05 XXVIII. Międzynarodowy Festi­

wal Muzyki Sopotni - koncert 
galowy (1)

20.45 Sportowa niedziela
21.05 XXVIII. Międzynarodowy Festi­

wal Muzyki Sopol*91  - koncert 
galowy (2)

Program II

735 Przegląd tygodnia (dla niesłysz.)
830 Film dla nicsłyszących: Malowana 

zasłona - melodramat prod. USA 
930 Program dnia

10.00 CNN
10.10 Jutro poniedziałek
1030 Program lokalny
11.00 Biennale weneckie - rep.
1130 Zbliżenia, czyli to i owo o filmie
1230 Express Dimanche
12.45 Gość Dwójki
13.00 Polska Kronika Filmowa
13.10 100 pytań do...
1330 Przecież to znamy - pr. muz.
14.10 Przyłbice i kaptury (9) - serial TP
15.10 Studio sport - Grand Prix Belgii - 

Formuła I
15.30 Podróże w czasie i przestrzeni: 

Wędrówki ludów nad Pacyfikiem 
(11 -osi.) - serial austral.

1630 Studio sport - Grand Prix Belgii - 
Formuła I - M.S. w kolarstwie - 
Stuttgart *91

1730 Bliżej świata - przegląd TV SAT
18.30 Muzyczna Antena 5 - Fortepian i 

gitara
19.00 Wydarzenie tygodnia
1930 Galeria Dwójki - M. Abakanowicz
20.00 Z cyklu: Cztery kobiety - Rosa - 

film wł.
2130 Panorama dnia
21.45 Człowiek bezpjczyzny-film USA 
23.00 Pies czyli kot - pr. Si. Tyma
23.10 CNN

| Najtańsze w kraju )

METKOWNICE

poleca

Skład Towarów
Przemysłowych

Lubin, ul.Kopernika 10 
(wejście od ul.Sienkiewicza)

Tel.42-62-71

Poniedziałek 
26 sierpnia

Program I

16.55 Aktualności Telegazety
17.00 Studio lato
17.15 Tc lccxprcss
1730 Bill Cosby Shów - serial USA
18.00 Studio sport M.S. w lekkiej 

atletyce-Tokio'91 (
18.45 Studio lato
19.15 Dobranoc: Przygody Bolka i 

Lolka
1930 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji - spektakl na 

bis Paul Barz: Kolacja na 
cztery ręce

21.40 Ring - rock in gospel - recital 
Jole Cure

22.10 Zawsze po 21-szcj
22.55 Wiadomości wieczorne
23.20 Bill Gosby Show - serial USA 

(wersja oryginalna)
23.45 BBC - World Scrvicc

Program II

16.45 Powitanie
16.50 Zwierzęta wokół nas: Podaj 

łapę
17.15 Studio sport - M.S. w lekkiej 

atletyce - Tokio'91
18.00 Fakty
18.30 Przegląd kronik filmowych
19.00 Ojczyzna - polszczyzna
19.15 Za kierownicą
19.25 Zapraszamy do Dwójki
19.30 W podwójnej roli K. Jakowicz 

W.A Mozart - koncert a-dur
20.00 Solidarni - II. Frąckowiak i 

jej goście
21.00 Maraton trzeźwości
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Jak car Piotr Ibrahima swatał 

- film radziecki
23.30 Studio irin. Andrzeja Munka
0.20 CNN

W Teatrze Telewizji sztuka 
Paula Barza "Kolacja na cztery 
ręce" w reżyserii Kazimierza Kutza. 
Rzecz o fikcyjnym spotkaniu w Ho­
telu Turyńskim, w Lipsku w 1747 
roku dwóch gigantów muzyki, Jana 
Sebastiana Bacha i Jerzego Fry­
deryka Haendla. Autor wspaniale 
przedstawia atuty i obsesje bohate­
rów - życie podziwianego, słynnego 
Haendla oraz biednego kantora od 
świętego Tomasza - Bacha. Utwór 
zbudowany jest na kontrapunktach, 
podobnie jak muzyka, którą tworzyli 
dwaj wielcy kompozytorzy. W ciągu 
jednego wieczoru opisanego przez 
Barza, odsłaniają przed sobą swoje 
światy, często w sposób komediowy. 
Oprawę muzyczną spektaklu sta­
nowią najbardziej znane fragmenty 
dzieł Bacha i Haendla oraz utwory 
J.F. Telemana. W przedstawieniu 
wspaniałe kreacje stworzyli Janusz 
Gajos (J.S Bach), Roman Wilhelmi 
(J. F.Haendel) i Jerzy Trela (J.K. 
Schmidt). (Poniedziałek, 26 sierp­
nia godz. 20.05).

Ogłoszenia drobne

Spółka - sprzeda rozbieralny budy­
nek socjalno-magazynowy 600 m2. 
Wiadomość - Jawor, tcl.4387 lub 
4447.

Wtorek
27 sierpnia

'Program I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie najmłodszych ze 

smokiem
9.35 KinoTelefcrii: Przygody misia 

Ruxpina - serial animow. ang.
lO.OOlb się może przydać
10.25 Kasztanka - film prod. radź.
11.30 Aktualności Telegazety
17.00 Studio lato v.
17.15 Telcexprcss
1730 Bill Cosby Show - serial USA
18.00 Studio sport M.S. w lekkiej 

atletyce - Tokio‘91
18.45 Studio sport
18.55 W Sejmie i Senacie
19.15 Dobranoc: Psi żywot
19.30 Wiadomości'
20.05 Ziemia obiecana - serial TP
21.00 Tclcmuzak - mag. muzyki roz­

rywkowej
21.40 Nagie życic - film dok. jugosl.
22.40 Wiadomości wieczorne
23.05 Bill Cosby Show - serial USA 

(wersja oryginalna)
23.30 BBC - World Scvice

-Program II

7.55-10.15 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (30)
8.40 W labiryncie - serial 1T /
935 Magazyn TV Śniadaniowej
i0.00 CNN
16.45 Powitanie
16.50 Archiwum Neptuna
17.15 Studio sport - M.S. w lekkiej 

atletyce - Tokio'91
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna z Jasnej 

Góry - modli się młodzież z 
całego świata

18.50 Seans filmowy: Młodzi w kinie
19.30 Z ziemi polskiej: Wygnańcy i 

żołnierze - film dok.
20.00 Wrocławskie spotkania - Finis 

Golront Opus - inscenizacja 
1000-lctnich dziejów Ostrowa 
Tumskiego we Wrocławiu

20.40 Locos - reportaż z Festiwalu 
Teatru Ulicznego w Jeleniej 
Górze

21.00Tcatr, czyli świat - z 11. Bistą 
rozmawia A. Żurowski

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Pcnclopy - film polski
23-25 CNN

KONKURS 
DLA 

FOTOAMATORÓW

Redakcja "Gazety Legnic­
kiej" ogłasza konkurs fotografi­
czny dla wszystkich fotoamato- 
rów "Pocztówka z wakacji". Zdję­
cia powinny nawiązywać do tema­
tyki wakacyjnej. Format zdjęć o- 
bojętny. Najlepsze prace zostaną 
opublikowane na tamach "GL". 
Przewidujemy atrakcyjne na­
grody. Termin przysyłania zdjęć 
upływa w dniu 31 sierpnia br.



Środa 
28 sierpnia

Program I

Czwartek 
29 sierpnia

Program I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
935 Kino Teleferii: Safari - serial 

prod. czechosł.
10.00 Przyjemne z pożytecznym
10.25 Dynastia - serial USA
11.15 Aktualności Telegazety

,17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
1730 Studio lato
18.00 Bill Cosby Show - serial USA
18.25 Studio lato
19.15 Dobranoc Lunetka, Marion 

i... .
1930 Wiadomości
20.05 Dynastia - serial USA
20.55 Rozmowa z rzecznikiem praw 

obywatelskich - prof. Ewa 
Łętowska

21.10 Kabaret Starszych Panów
22.15 Wiadomości wieczorne
2235 Nagie życie - film dok. jugosł.
2335Bill Cosby Show-serial USA 

(wersja oryginalna)
24.00 BBC - World Service

Program II

755 -10.15 TV Śniadaniowa
755 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Magazyn TV Śniadaniowej
8.40 W labiryncie - serial TP
935 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
16.45 Powitanie
17.00 Ekostres - Las i woda
1730 Cudowne lata - serial USA
18.00 Fakty
1830 M.A.S.H. - serial USA
19.00 Rebusy - teleturniej
1930 Sergiusz Prokofiew - w 100. 

rocznicę urodzin (2)
2030 Moje książki - R. Terlecki
2050 Ostatnia karta
2130 Panorama dnia
21.45 Sport z
2155 Dorastanie (3) - serial TP
2235 997 - kronika kryminalna
23.55 CNN

"Kronika kryminalna - 997*\  
Michała Faj busiewicza, a w niej spra­
wa zabójstwa w Lesznie 17-letniej 
dziewczyny, poszukiwania ukrywa­
jącego się od lat jednego z naj­
groźniejszych bandytów, Zbigniewa 
Nowaka, napad na bankwjanowcach 
Wielkich i sprawa napadu na konwój 
pod Kamienną Górą. (Środa, 28

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Tclefcrie: Zuzanna i żeglarze - 

film czechosł.
10.00 Po sześćdziesiątce
10.30 Elita - serial USA
11.30 Aktualności Telegazety
17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
17.30 Bill Cosby Show - serial USA
18.00 Studio sport - MŚ w lekkiej at­

letyce - Tokio 91
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: Leśni przyjaciele
19.30 Wiadomości
20.05 Elita - serial USA
21.00 Goście A. Zarembskiego
21.20 Pegaz
21.50 Karty historii XX wieku (1) - 

I listoria najnowsza - jaka jest?
22.20 Wiadomości wieczorne
22.40 Rozmowy z Nikodemem
23.15 Bill Cosby Show - serial USA 

(wersja oryginalna)
23.40 BBC - World Service

Program II

7.55 -10.15 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10Telcklinika dr Anatolija Kasz- 

pirowskiego
8.40 W labiryncie - serial TP
9.35 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
16.45 Powitanie
1'6.50 Giełda - magazyn kupców i 

przemysłowców
17.15 Studio sport - MŚ w lekkiej at­

letyce - Tokio91
18.00 Fakty
18.30 Pod wspólnym dachem (8) - 

Plotka - serial franc.
19.00 Magazyn 102
19.30 Przechodzeń - film dok.
20.00 St udio sport - 2+4 czyli o spor­

tach motorowych
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Kino Studyjne Dwójki: Strajk - 

film ang.

' W kinie studyjnym Dwójki an­
gielski film z 1989 roku "Strajk". 
Fabularyzowana relacja ze strajku w 
Stoczni Gdańskiej, w sierpniu 1980 
roku, odtworzona na podstawie 
szczegółowych zapisów zarejestro­
wanych na taśmach w trakcie trwania 
strajku. Narratorką w filmie jest 
Anna Walentynowicz. (Czwartek,
29 sierpnia, godz. 2135).

SUPER CIIANNEL

7.00 Wiadomości, 7.10 The Mix -

Miś Yogi
9.00 Scooby Doo - serial, 9.25 Klack 
- dziecięcy show, 10.10 Die Jetsons - 
serial, 11.00-Die Spezialisten unter- 
wegs - serial, 11.50 Insidcrs - serial,

Domu

muzycżne vidco, 9.00 The Kids I lour
- program dla dzieci, 10.00 The Mix,
12.30 Ilello Austria, Hcllo Vienna - 
show 13.00 Japanese Business To­
day, 13.30 The Mix, 16.00 The Kids 
1 lour - program dla dzieci, 17.00 On 
the Air - rozmowy przy muzyce, 
19.00 The Mix Spccial, 20.00 D.O.A.
- thriller USA, 22.00 Wiadomości,
22.10 Informacje sportowe, 22.20 
Magazyn sportów motorowych,
23.20 Mix Special, 0.30 Konccrtyz lat 
osiemdziesiątych - Dianno, 1.30 The 
Mix Spccial, 2.30 Non stop teledyski

RTL PLUS

9.30 Koenig Drossclbart - bajka 
RFN, 11.00 Showladcn, 11.35 Die 
wildc Rosę - serial, 12.10 Buck Ro- 
gers-serial, 13.00 Aktualności, 13.10 
Der Hammer - serial, 13.35 Klan z 
Kalifornii - serial, 14.25 Historia 
Springficldów - serial, 15.10 Ruf des 
Hcrzcns - serial, 15.55 Chips - serial,
16.45 Riskant, 17.10 Der Preis ist 
hciss - quiz, 18.00 Ihr Auftritt Al 
Mundy - serial, 18.45 Aktualności,
19.15 Bcnny Hill Show, 19.20 Der 
Tod des unhcimlichen Hulk - film 
USA, 21.00 Mord ist ihr Hobby - 
serial, 21.55 Anpfiff - magazyn 
piłkarski, 22.50 Aktualności, 23.00 
Black Snake - erot. film USA, 0.30 
Reise zur Sexgocttin - erot. film 
USA, 2.00 Strassc der Angst -włoski 
film fab., 3.30 Modernę Maedchen - 
film USA

12.35 He Man - serial, 13.00 Super 
Mario Brothers - serial, 13.25 Tee- 
nage Mutant Hero Turtless - serial,
13.45 Street Hawk - serial, 14.35 
Adam 12 - serial, 14.55 Katts and 
Dog - serial, 15.20 Daktari - serial,
16.10 Autostrada do nieba - serial, 
17.00 Der Preis ist heiss -quiz, 17.45 
Cudowne lata - serial, 18 JO Immer 
wenn er Pillcn nahm - serial, 18.45 
Aktualności, 19.00 Anpfiff - maga­
zyn piłkarski, 20.15 Film fab., 22.00 
Film fab., 23.30 Film fab.

MTV

7.00 VJ Paul King, 11.30 MTV US 
Top 20 Countdown, 13.30 XPO - 
Tcrry Christian, 14.00 VJ Ray 
Cokcs, 17.00 Yo! MTV Raps, 18.00 
Tydzień w rocku, 18.30 The Big Pic­
ture - Ray Cokes, 19.00 MTVs 
Braun European Top 20 - Kristiane 
Backer, 21.00 Saturday Night Live, 
22.00 Party Zonę - Kristiane Backer, 
0.30 VJ Kristiane Backer, 3.00 
Nocne video

NIEDZIELA 25 VIII

SUPER CIIANNEL

6.00 The Mix - muzyczne video, 
13.00 The Mix Special - nowości 
sceny, 15.00 Programy religijne,

Odwiedziny Mamy - to wizyta, 
odwiedziny Teściowej - to wizytacja. 
Tak mówi stary dowcip. Ale coś w 
tym jest. Mama, jak to mama, zawsze 
spojrzy na Twoje potknięcia łaska­
wszym okiem. Teściowa zaś zauwa­
ży najdrobniejszy mankament.

Jak przygotować się do różnego 
rodzaju odwiedzin? Dobrze, jeśli po­
informowani zostaniemy o terminie 
wizyty, gorzej, jeżeli będzie to "nie­
zapowiedziana niespodzianka".

Przygotowując się do uroczy­
stości, zabiegane sprawdzamy jak 
wygląda stół, czy kurczak się nie 
przypalił i praktycznie zapominamy o 
sobie. Azmęczenie najbardziej wido­
czne jest na twarzy. Więc kiedy skóra 
jest zmęczona i zwiędła, można ją 
szybko odświeżyć za pomocą kom­
presu. Robi się go bardzo prosto. Po­
trzebne są dwie czyste chustki, woda, 
zioła: rumianek, kwiat lipowy albo 
mięta i 20 minut spokoju. Zioła 
naparza się, cedzi i odgrzewa; po­
nieważ kompres należy kłaść gorą­
cy. Tymczasem proszę starannie 
oczyścić twarz, lekko ją natłuścić, 
przygotować wygodne miejsce do 
leżenia i postawić obok siebie dwie 
miski z dwiema chustkami. Do jednej 
miski nalać jak najzimniejszej wody, 
najlepiej z lodem, do drugiej - 
wrzącego naparu z ziół.

Teraz niech Pani położy się, 
umoczy chustkę w gorącym naparze, 
dobrze ją wyciśnie, przykryje nią 
twarz i pozostawi ją na 1 do 2 min...

MTV

7.00 Awake On The Wildside - Rc- 
bccca dc Ruvo, 10.00 The Big Pic­
ture - Ray Cokcs, 10.30 VJ Paul 
King, 15.00 MTVs Aftcrnoon Mix, 
17.00 Raport Coca-Coli - Kristiane 
Backer, 17.15 MTV News At Night,
17.30 Wielkie hity - Paul King, 18.30 
MTV Prime - Terry Christian, 19.30 
Dial MTV - Paul King, 20.00 Ray 
Cokcs, 21.30 Yo! MTV Raps Count­
down, 22.30 The Big Picture - Ray 
Cokcs, 23.00 VJ Ray Cokcs, 23.30 
Raport Coca-Coli, 23.45 MTV News 
At Night, 0.00 Wielkie hity, 1.00 
Kristiane Backer, 3.00 Nocne vidco

SOBOTA 24 VIII

SUPER CIIANNEL

6.00 The Mix - muzyczne vidco, 
12.00 Mix Spcęial - nowości mu­
zycznej sceny, 15.00 Jack and The 
Bcanstalk - komedia USA, 16.30 
Honcy West - serial, 17.00 Youth 
Ouake - serial dok., 17.30 Hang 
Loose - sporty mniej znane, 18.00 
Magazyn sportów motorowych, 
19.00 Moda w TV, 19.30 Jarusalcm 
Scries - serial dok., 20.00 Wiado­
mości, 20.10 The Paintcd Descrt - 
film USA, 21.40 The Mix Spccial, 
23.00 Non stop teledyski

15.30 Magazyn turystyczny, 16.00 
Magazyn mody, 17.00 Youth Ouake
- serial dok., 18.00 Financial Times 
Business Weekly, 18.30 Programy 
religijne, 19.00 Magazyn mody, 
20.00 The Big Cat - film fab. USA,
21.30 Wiadomości, 22.10 The Mix 
Special - nowości muzycznej sceny,
23.10 Non stop teledyski

RTL PLUS

8.00 Li-La-Launebaer - program dla 
dzieci, 9.30 Film fab., 11.00 Die 
Tatingcrs - serial, 11.50 Romanze 
ohne Ende - serial, 12.35 PS Gigan- 
ten - serial, 13.05 Mein Vater ist ein 
Ausserirdischer - serial, 13.30 Fa­
milie Munster - serial, 14.00 Ul- 
traman-serial, 14.20 Film fab., 16.00 
Film fab., 17.45 Modę, Models und 
Intrigcn - serial, 18.20 Benny Hill 
Show, 18.45 Aktualności, 19.10 
Muzyka ludowa, 20.15 Film fab., 
22.00 Spiegel tv, 22.35 Prime Time - 
show, 22.50 Das Model und der 
Schnueffler - serial, 23.45 Werewolf
- serial, 0.10 Strefa mroku - serial, 
1.00 Alfred Hitchcock przedstawia

MTV

8.00 VJ Paul King, 11.30 MIYs 
Braun European Top 20 - Kristiane 
Backer, 13.30 XPO - Terry Chris­
tian, 14.00 VJ Ray Cokes, 18.30 
Tydzień w rocku, 19.00 MTVs US 
Top Video Countdown, 21.00 120 
minut - Paul King,23.00XPO -Terry 
Christian, 23.30 Headbangers Bali, 
1.00 VJ Kristiane backer, 3.00 
Nocne video

następnie postępujemy tak samo, 
tylko z lodowatą wodą. Zmieniamy 
chustki 3 do 4 razy. Na zakończenie 
pozostawić zimny kompres na 3 do 5 
minut. Efekt będzie widoczny po 10 
minutach (i tu właśnie jest ale) - przy­
wrócenie jędrności twarzy utrzymuje 
się nie dłużej niż 12 godz. Jednak na 
jeden wieczór zabieg ten czyni cuda.

Omówiłyśmy przygotowanie 
mieszkania, zakupów, ułożenie 
menu i przygotowanie siebie. Ja ze 
swej strony proponowałabym aby w 
jadłospisie umieścić również Kaczkę 
w pomarańczach. Zważywszy, że 
niejednokrotnie pomarańcze są tań­
sze od jabłek.

Składniki: 1 kaczka, olej, 3 po­
marańcze, 1 cebula, 130 ml białego 
wytrawnego wina, szklanka bulionu, 
cukier, sól i pieprz.

Wykonanie: Kaczkę sprawić, 
podzielić na regularne części, niezbyt 
duże. Zachować podroby i drobno 
pokroić. Pomarańcze obrać i po­
dzielić na cząstki, bez skórek i pestek. 
Zostawić skórkę tylko z jednej 
pomarańczy i ją również drobno 
pokroić. W dużym rondlu układamy 
kaczkę i podroby, dodajemy cebulę i 
skórkę z pomarańczy. Zalewamy 
wszystko olejem. Dodajemy przy­
prawy, zesmażamy na kolor brązowy. 
Zalewamy winem, gdy odparuje do­
lewamy bulion. Dusimy na małym 
ogniu ; przez godzinę. Następnie 
kaczkę wyjmujemy do ciepłego miej­
sca, a do tego co pozostało w rondlu 
dodajemy cukier i cząstki poma­
rańczy. Sos zagotowujemy i gorącym 
polewamy kaczkę.
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Piątek
23 sierpnia 1991 r.

IMIENINY
Filipa, Róży, Wiktora

Pogoda na weekend
Będzie ciepło. W nocy i rano do 

12°C, w dzień natomiast do 24°C. 
Wiatr slaby, umiarkowany. Ciśnienie 
stale, z możliwościami niewielkiego 
spadku.

INFORMATOR
TELEFONY: • Pogotowie Ra­

tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 • Po­
gotowie Policyjne 997 0 Pogotowie 
Wodno-Kzn. 993 * * Pogotowie Gazowe 
992.

LEGNICA
• Pogotowie Ratunkowe Kolejowe 

232-89 ’ Energetyczne 991 • Cieplne 
254-96 • Pog. Drogowe 981 • Pog. Tele­
wizyjne 612 • Taxi 210-99 • Informacja 
PKP 910 • Inf. celna 208-63 • Inf. WPK 
237-58 • Informacja turystyczna 288-74
• Inf. usługowa 222-43 • Inf. medyczna 
281-51 • MIodzicżowyTelefon Zaufania 
988 (czynny we wiórek - piątek -16-20) • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 235-41 •

LUBIN
• Pogotowie Energetyczne 991 • 

Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15
• Ratownictwa Górniczego 44-12-53 • 
Pomoc drogowa 44-42-04 •, Inf. PKP 
44-18-85 • Inf. PKS 44-11-00 • Inf. WPK 
44-64-11 • Inf. turystyczna 44-38-10 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11- 
11 • Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24 •

GŁOGÓW
• Pogotowie Energetyczne 291 _• 

Cieplne 33-48-69 • Pomoc drogowa 
33-34-50 • Informacja PKP 916, 33-34- 
77 • Inf. PKS 33-31-11 • Inf. WPK 
33-42-99 • Inf. usługowa 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 •

ZŁOTORYJA
• Pogotowie Energetyczne 991 “ 

Cieplne 733 • Porno: drogowa 560 • Inf. 
PKP655 • Inf. PKS 889 • Inf. turystyczna 
746 • Taxi 613 • Lecznica dla zwierząt 
279
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JAWOR
• Pogotowie Energetyczne 26-32 • 

Cieplne 993 • Inf. PKP 910 • Inf. PKS 
28-54 • Inf. turystyczna 40-84 • Biuro 
paszportowe 280-56 • Tazi 919 • 
Lecznica dla zwierząt 24-59 •

CHOJNÓW
• Pogotowie Energetyczne 391 • 

Cieplne 834 • Inf. PKP 229 • Inf. PKS 
'49 • Inf. turystyczna 591 • Tazi 451 •

Apteki
Dyżur pełnią:

* Głogów - piątek, sobotę, 
niedziela przy ul. G. Morcinka, tel. 
33-31-63

* Legnica - piątek przy ul. 
Nowotki, tel. 23-854, sobota przy ul. 
Izerskiej, tel. 64-787, niedziela, przy 
ul. Zlotoryjskiej, tel. 25-772

* Lubin - piątek przy ul. 
Gwarków, tel. 42-27-76, sobota i 
niedziela przy ul. Karola Wy­
szyńskiego, tel. 42-44-25

KRONIKA 
POLICYJNA

Głogów
•Pecha miała Barbara M.,która w 

środę udała się na zakupy do sklepu 
przy ul. Budowlanych. Nim się 
spostrzegła zniknął jej portfel z ok. 
400 tys. zi. Na szczęście policjanci 
zatrzymali sprawcę kradzieży kie­
szonkowej. Była nim - rzecz rzadko 
spotykana - kobieta, 24-lctnia Anie­
la G., niepracująca mieszkanka 
Głogowa.

• 21.08 w rejonie placu 1000-lccta 
policjanci zatrzymali Wiesława S. 
lat 25, Piotra W. lat 20, którzy pobili 
i okradli z 89 tys. zl nieletniego 
Krzysztofa S.

Jawor
• 21.08. na 116 km au tostrady pijany 

traktorzysta Gerard Z. z Pichoro- 
wic przejeżdżał ciągnikiem w po­
przek drogi i doprowadzi! do zde­
rzenia z samochodem reno, kiero­
wanym przez obywatela Niemiec 
Adolfa W. W następstwie zde­
rzenia samochód został uszko­
dzony na 80 min zł. Kierowcę 
przewieziono do szpitala.

Legnica
• Przedwczoraj nieletni rowerzysta 

wymusił pierwszeństwo i wpadł pod 
prawidłowo jadącego żuka, kie­
rowanego przez Zygmunta Z. 
Chłopca ze złamaną podstawą cza­
szki i żuchwy przewieziono do szpi­
tala.

• 22 sierpnia o godz. 0.10 na pod­
wórku budynku przy ul. Wroc-

i ławskiej 131, czterech nieznanych 
mężczyzn dokonało rozboju na 
Zofii A. Skradziono jej pieniądze w 

j kwocie 120 tys. z! i aparat foto­
graficzny. W sumie okradziono ją 
na 1.200 tys. zł.

• 20.08 złodzieje dostali się do skle­
pu PHS-u przy ulicy Piastowskiej. 
Skradli gotówkę, sprzęt RTV i za­
bawki. Wielkość strat ustala ko­
misja inwentaryzacyjna.

• W nocy z 20/21 złodzieje wybijając 
otwór w stropie piwnicy dostali się 
do sklepu przy ul. Marchlewskiego 
33. Skradli odzież i inne artykuły na 
sumę 15 min zł.

0 21. 08 przy ul. Złotoryjskjej 96 
ujawniono zwłoki Bogdana L. lat 
22 zam. przy ul. Drukarskiej. Do 
chwili sekcji nie można określić 
przyczyn zgonu. Jak na razie wy­
kluczono działanie osób trzecich.

Lubin
• W nocy z 20/21 złodzieje upatrzyli 

sobie volksvagena. Janowi K skra­
dziono samochód jeszcze na nie­
mieckich numerach rejestracyj­
nych. Natomiast Stanisławowi R. z 
ul. Jastrzębiej slćradziono golfa o nr 
rej. LCE 5202.

Ogłoszenia drobne

Zdecydowanie kupię garaż w cen­
trum Legnicy (okolice Rynku, 
ul.Piekarska) w rozliczeniu może 
być garaż w innej części miasta 
(ul.Orzeszkowej) tel. wieczorem 
28-987, lub 26-156.
• Zamienię na większe dwupokojo- 

we M-2 z wygodami w centrum 
Legnicy. Wiadomość: tel. 62-119 
lub 267-23.

Gazeta Legnicka. Dziennik. Adres redakcji: Legnica, 59-220 ul. Dzier­
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Poziomo:
1. parobek, fornal
2. imię Chałupiec
3. szakal amerykański
9. kolega Portosa
10. zwolcnik kompromisu
11. symptom
14. gwałtowne przyśpieszenie
19. zbiornik
20. kolor karciany
21. imię księżniczki Burgunda
22. topór
23. kobyła ,

Pionowo:
1. krztusiec
2. jeden z koni w zaprzęgu
3. ścisk, ciżba
4. okleina
5. ciasto weselne
6. łódź indiańska
12. nerwica
13. rodzaj pocisku artyleryjskiego
15. konkrety
16. łyżwy na kółkach
17. rząd, szyk
18. siniak
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